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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 30 wrześ­

nia — Hieronima i Zofii.
Jutro środa, 1 październi­

ka — Teresy od Dzieciątka 
Jezus.

Pojutrze czwartek, 2 paź­
dziernika — Teofila.

POGODA
Na dzisiaj zapowiadane są nadal 

burze i deszcze. Najwyższa tempe­
ratura do 72 F (22.2 C).

Jutro nadal pochmurno i możli­
wość przelotnych deszczy, tempe­
ratura bez większych zmian.

Wschód słońca o godz. 6:46 rano, 
zachód o godz. 6:35 wieczorem.

NICHOLAS DANILOFF OPUŚCIŁ ZSSR
Powodzie w Okolicach Chicago
W Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* Tegoroczni laureaci "Na­
grody Dziedzictwa"(str. 3)

* "Nikłe szanse na wyjście 
PRL-u z kryzysu" (str. 5)

* O groźnych siłach natury— 
pisze dr. Michalik (str. 2)

* "Bezbronna Europa" (str.
4)

* W dziale Kobiet o migrenie 
(str. 5)

* O wyróżnieniu hm. J. Bazy- 
tewskiego w czasie "Dnia 
Samopomocy" (str. 3)

Wybuchy 
Bombowe 
w Idaho

Coeur d’Alene, Idaho. (CT) — 
Federalni, stanowi i lokalni ofice­
rowie śledczy badają przyczyny se­
rii wybuchów bombowych j aka mia­
ła wczoraj miejsce w małym mia­
steczku Coeur d’Alene w stanie 
Idaho. Bomby eksplodowały w kil­
ku miejscach prawie równocześnie 
powodując duże straty materialne, 
lecz na całe szczęście nie było 
żadnych ofiar w ludziach.

Władze podają laKze, ze odna­
leziono też bombę podłożoną pod oś­
rodkiem werbującym rekrutów do 
wojska, lecz nie zdążyła ona wy­
buchnąć i zdetonowana została przez 
specjalny oddział policji.

Jak do tej pory nikt nie przyznał 
się do podłożenia bomb, choć poli­
cja twierdzi, że te okolice są siedli­
skiem licznych organizacji ekstre­
mistycznych i prawicowych.

Wczorajsze eksplozje miały miej­
sce w ciągu mniej niż jednej go­
dziny w kilku oddalonych od siebie 
częściach miasta. Pierwszy wybuch 
nastąpił przed budynkiem federal­
nym, w którym mieści się urząd po­
cztowy i biura dwu senatorów ze 
stanu Idaho, następny przed re­
stauracją na wschodzie miasta i 
ostatni przed sklepem z torbami 
podróżnymi w zachodniej dzielnicy 
miasta.

“Wiem, że ludzie są przerażeni” 
— powiedział szef miejscowej poli­
cji Frank Premo. “Jednak myślę, 
że to już na dzisiaj wszystko”.

Wczorajsze wybuchy nastąpiły 
dokładnie w dwa tygodnie po eksp­
lozji przed domem miejscowego 
księdza wyznania rzymsko-kato­
lickiego, który aktywnie zwalcza 
działające w okolicy grupy neofa­
szystowskie. Tego typu grup jest 
kilkanaście i pragną one utworzyć 
“Bastion Białych Amerykanów”.

Przedstawiciele władz twierdzą, 
że nie ma jakichkolwiek dowodów, 
że członkowie jakiejś organizacji 
podkładają bomby. Ani za eksploz­
ję przed domem księdza, ani za 
wczorajsze wybuchy żadna z dzia­
łających w tych okolicach orga­
nizacji nie chce ponieść odpowie­
dzialności i przyznać się do za­
machów.

Władze prowadzą bardzo intensyw­
ne śledztwo.

Każdy Mieszkaniec 
Alaski Otrzyma 
556.26 Dolarów 

Juneau (CT) — Każdy stały mie­
szkaniec Alaski otrzyma czek na 
sumę 556.26 doi. Pieniądze te są dy­
widendami od sum zainwestowa­
nych przez władze stanowe w prze­
mysł naftowy.

Gubernator Alaski Bill Sheffield 
poinformował, że suma 295.9 min. 
doi. zostanie podzielona pomiędzy 
530 tys. osób, w tym także dzieci, 
które mieszkają na Alasce przy­
najmniej od roku.

Rzeka Zalała 
Część 
Powiatu Cook
Dalsze Ulewy 
i Wichury Mogą 
Pogorszyć Sytuację
Poniedziałkowe ulewy spowodo­

wały dalsze podnoszenie się pozio­
mu rzeki Des Plaines, w związku z 
czym powódź zaczęła zagrażać rów­
nież częściom powiatu Cook. Wę­
drujące z Wisconsin masy wodne 
rzeki zalały pewne tereny pół­
nocnej części powiatu Cook w po­
niedziałek po południu, a pewne te­
reny zachodniego Cook w ponie­
działek wieczorem. Jak ustalono 
powódź nie nabrała tu jednak tak 
groźnych rozmiarów, jak w powie­
cie Lake w weekend, gdzie—jak już 
informowano wczoraj — guberna­
tor James Thompson ogłosił stan 
klęski żywiołowej.

Normalnie płytka Des Plaines 
River osiągnęła w poniedziałek 6.5 
stopy powyżej poziomu powodzio­
wego. Ostatni raz tak wysoki poziom 
zanotowano w r. 1960, a wyższy od 
tego — tylko o 0.4 cala — 100 lat 
temu. Wylewająca się z brzegów 
Des Plaines zatopiła mnóstwo do- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Izba Oddaliła 
Veto Prezydenta 

Washington (CT) — Izba Rep­
rezentantów odrzuciła w poniedzia­
łek veto prezydenta Reagana w 
związku z pakietem sankcji prze­
ciwko RPA.

Stosunkiem głosów 313-83 Izba z 
łatwością osiągnęła wymaganą dla 
obalenia veta liczbę 2/3 głosów. 
Przeciw propozycji Reagana gło­
sowało także 81 republikanów, pod­
czas gdy zaledwie 79 ją poparło. 
Tym samym nadzieje administra­
cji na zastąpienie sankcji propono­
wanych przez ustawodawców inny­
mi, znacznie lżejszymi, spełzły na 
niczym.

Nastroje, które przyczyniły się do 
wprowadzenia sankcji przeciwko 
RPA wzrastały w Kongresie od kil­
ku miesięcy. Sytuacja stała się szcze­
gólnie nieprzychylna rządowi Bothy 
po wprowadzeniu przezeń stanu 
wyjątkowego w dniu 12 czerwca br.

Projekt Izby został — w nieco zła­
godzonej wersji — przyjęty w sier­
pniu przez Senat, co z kolei zaakcep­
towała Izba przedkładając łagod­
niejsze sankcje nad przeciągającą 
się debatę, która mogłaby sankcja 
uśmiercić.

Komandosi z Ghany 
Zamachowcami?

Lome, Togo., (CST) — Generał 
Gnassigbe Eyadema poinformował 
w poniedziałek, że oddziały koman­
dosów, które brały udział w próbie 
obalenia rządu były szkolone w 
Ghanie i Burkina Faso.

W położonej na przedmieściach 
stolicy kraju — Lome — rezydencji 
zorganizował przywódca Togo kon­
ferencję prasową na której poin­
formował dziennikarzy, że w próbie 
zamachu stanu udział brało 60-ciu 
komandosów, oraz że przewrót się 
nie udał ze względu na brak popar­
cia dla komandosów ze strony spo­
łeczeństwa Togo.

Generał wskazał na rządzone 
przez lewicę kraje jako sprawców 
próby zamachu z 23-go września i 
oczekuje teraz oficjalnych wyjaś­
nień z ich strony.

Zarówno Ghana jak i Burkina 
Faso zaprzeczyły jakiegokolwiek 
udziału w próbie obalenia Eyade­
ma.

CHICAGO. — Pomnik Mikołaja Kopernika przed Planeta­
rium Adlera.

■
::

Francuski Kamerzysta 
Porwany w Bejrucie

Bejrut, Liban. (CST) — Ambasada 
francuska w Bejrucie podała wczoraj, 
że porwany został przez uzbrojonego 
terrorystę kamerzysta telewizji fran­
cuskiej.

Marc Sroussi zatrzymany został w 
niedzielę w ciiwui 
granicy zachodniego sektora miasta.

Prawdopodobnie w piątek porwany 
został jego operator dźwięku, który 
jest Syryjczykiem-maronitą.

W chwili zatrzymania samochodu 
Sroussiego, znajdowały się w nim 
również dwie kobiety, którym terro-

Łańcuch Ludzki 
Przeciw 

Narkomanii
Warszawa (CT) — Setki tysięcy 

Polaków — w większości nasto­
latków — złączyło w piątek ręce w 
600 — set milowym łańcuchu od 
Gdańska do Cieszyna aby w ten 
sposób zademonstrować przeciwko 
wzrastającemu problemowi narko­
manii.

Organizatorzy łańcucha twierdzą, 
że wzięło w nim udział około 1 min 
ludzi; w samej Warszawie 30 ty­
sięcy.

Wieczorny dziennik telewizyjny 
poświęcił wydarzeniu pół godziny. 
Jak na coś nie posiadającego ofi­
cjalnego placetu—wypadek to nie­
zwykły.

Autorem pomysłu i realizatorem 
przedsięwzięcia jest Marek Kotań- 
ski. Jest on psychologiem, założy­
cielem ośrodków odwykowych dla 
narkomanów Monar.

W chwilę po rozłączeniu się ogniw 
ludzkiego łańcucha Marek Kotań- 
ski przemówił do zebranych: “Jest 
to pierwsze spontaniczne zgroma­
dzenie, największe jakie to państwo 
widziało. Rozprzestrzeniliśmy się 
od morza po góry, a teraz zamie­
rzamy rozpocząć niezależny od par­
tii ruch w którym młodzi ludzie mie­
li będą szansę stworzyć coś dla sie­
bie.”

Monar nie miał nigdy oficjalnej 
akceptacji Władz, ale też nie był 
przez nią zwalczany. W przypadku 
“łańcucha Kotański uważa, że 
gdyby kontrolowane przez władze 
środki masowego przekazu nie po­
święciły przedsięwzięciu tyle uwagi 
to byłoby ono bardziej wiarygodne i 
więcej osób wzięłoby w nim udział.

W ubiegłym miesiącu Jerzy Ur­
ban stwierdził, że nieprawdą jest, 
że rząd za mało środków przezna­
cza na walkę z narkomanią. Zda­
niem rzecznika—rząd, przeznaczył 
w tym roku $10 min na ten cel. 

rysta pozwolił odjechać. Nie potrafią 
one podać do jakiej frakcji należał 
porywacz.

Jak dotąd żadna organizacja nie 
przyznała się do porwania Francuza, 
który pracował w Bejrucie od 1982 
iuKU.

Przed 6 miesiącami, 41 -letni Sroussi 
negocjował z ugrupowaniami islam­
skimi sprzedaż materiałów filmowych 
zrobionych w Zachodnim Bejrucie 
chrześcijańskiej stacji telewizyjnej z 
wschodniego Bejrutu. Wtedy też 
przeniósł się on do wschodniej części 
miasta i tylko w celach reporterskich 
odwiedzał Bejrut Zachodni.

Marc Sroussi jest 9-tym porwanym 
w Libanie Francuzem.

W tym miesiącu porwani zostali 
również dwaj obywatele USA: Joseph 
James Cicipio z American University 
w Bejrucie i Frank Reed — dyrektor 
Libańskiej Szkoły Międzynarodowej.

W dniu wczorajszym, oddział milicji 
dokonał ataku na dom pułkownika 
armii libańskiej, Khalila Kenaana, 
oraz rozstrzelał go z broni maszyno­
wej. Prawdopodobnie akcja ta była 
odwetem za zastrzelenie przez dowo­
dzone przez pułkownika siły dwóch 
członków milicji chrześcijańskiej.

Południowy odcinek zielonej linii 
(granicy dzielącej dwie części mia­
sta) którą przekraczał Sroussi, kon­
trolowany jest przez prosyryjskie 
oddziały Amal i proirańskie oddziały 
Hezbollah (Partia Boga).

Zaostrzenie 
Przepisów 

■migracyjnych
Washington. (CST) — Izba Repre­

zentantów podjęła w poniedziałek de­
cyzję o wprowadzeniu ostrzejszych 
kar dla imigrantów, którzy zawarli 
związki małżeńskie z obywatelami 
amerykańskimi w celu uzyskania 
prawa wjazdu do USA, a następnie 
je rozwiązali.

Członkowie Izby zadecydowali, że 
osoby te powinny podlegać karze 
pięciu lat więzienia i grzywnie do $250 
tys.

Ponadto zatwierdzony został prze­
pis, na mocy któego w niektórych 
przypadkach cudzoziemcy, którzy za­
warli związek małżeński z obywate­
lami amerykańskimi otrzymają tylko 
dwuletnie prawo pobytu, zaś po tym 
okresie czasu będą musiały udowod­
nić władzom ciągłość związku. Jeżeli 
nie będą w stanie tego ućzynić, grozić 
im będzie deportacja.

“Wizy narzeczeńskie” będą wyda­
wane tylko tym osobom, które oso­
biście spotkały swego przyszłego 
współmałżonka.

Amerykanie Zawierają 
Mniej Związków 

Małżeńskich
Washington (CT) — Liczba 

związków małżeńskich zawiera­
nych w Stanach Zjednoczonych 
osiągnęła najniższy poziom w cią­
gu ostatnich 9 lat. Przyczyną tego 
jak twierdzą specjaliści jest to, że 
osoby urodzone w czasie szczytu 
demograficznego zawierają związ­
ki małżeńskie później, wiele z nich 
decyduje się pozostać w stanie 
wolnym.

Richard Kline demograf z Kra­
jowego Ośrodka Statystyki Zdro­
wia twierdzi, że Amerykanie będą 
zawierali jeszcze mniej związków 
małżeńskich niż obecnie.

W roku 1985 zanotowano w USA 
najmniejszą liczbę małżeństw od 
roku 1977.

W latach 1984 i 1985 liczba za­
wartych związków małżeńskich 
zmniejszyła się z 2,487,000 do 
2,425,000.

Utrzymać Dolara 
Przed Upadkiem

Washington (CT) — Pomimo, że o 
40% spadła w ostatnim roku war­
tość dolara w stosunku do innych 
głównych walut światowych wciąż 
powiększa się deficyt handlowy 
USA i prawdopodobnie osiągnie on 
w tym roku rekordowy poziom 148.5 
mid. dolarów.

Ministrowie finansów 7 najbogat­
szych państw świata spotkali się w 
sobotę, by podjąć kroki zaradcze w 
celu zahamowania spadku wartości 
dolara. Największe potęgi handlo­
we ,7-- Japonia i Niemcy Zachodnie 
nie zgodziły się jednak obniżyć 
stopy procentowej. Sekretarz skar­
bu James Baker nie przeciwstawiał 
się zbyt stanowczo ich decyzji — 
poinformował jednak swoich ko­
legów ministrów w niedzielę, o nie- 
notowanej dotychczas presji na 
rzecz zdecydownego powrotu do 
protekcjonizmu, który nie będzie 
miał jednak odbicia w amerykań­
skim ustawodawstwie.

Administracja Reagana wierna 
zasadom wolnego handlu obawia 
się, że gdyby takowe ustawy prze­
szły w Kongresie to rzecznicy pro­
tekcjonizmu znaleźliby mocny argu­
ment na rzecz proponowanych przez 
nich zmian. Otóż przewiduje się, że 
w najbliższym czasie nastąpi prze­
silenie i deficyt handlowy zacznie 
maleć. Odpowiednia uchwała stwo­
rzyłaby więc pozór, że to jej moc 
sprawiła ten zwrot.

Pomimo, że zebrani nie osiągnęli 
porozumienia w sprawie rozłado­
wania ogromnego deficytu handlo­
wego USA, trzy kraje podjęły skal­
kulowane ryzyko ochrony dolara 
przed gwałtownym spadkiem war­
tości.

Ma to być osiągnięte przez wy­
kupywanie dolara na wolnym ryn­
ku przez centralne banki Europy i 
Japonii. Akcja wykupu ma się 
zgodnie z planem zacząć w momen­
cie oczywistej perspektywy zała­
mania amerykańskiej waluty. Krok 
ten powinien zmniejszyć ilość pie­
niądza w obiegu przez co zwiększyć 
jego wartość.

Wstępne Rozmowy 
Egipt-Izrael 

w Sprawie Arbitrażu
Genewa (CT) — Przedstawiciele 

Egiptu i Izraela rozpoczęli roz­
mowy z udziałem dwóch neutral­
nych specjalistów w dziedzinie 
prawa międzynarodowego, w sp­
rawie ustalenia procedury arbi­
trażu dotyczącego Taby.

Rozmowy zostały podjęte w celu 
dokonania wyboru trzeciego człon­
ka międzynarodowej komisji oraz 
daty przesłuchań.

Do tej pory obie strony wyraziły 
zgodę na powołanie w skład komisji 
Dietricha Schindlera, profesora 
prawa międzynarodowego uniwer­
sytetu w Zurichu i Pierre’a Belleta, 
byłego prezesa Najwyższego Sądu 
Apelacyjnego w Paryżu.

Nieznane 
Szczegóły 
Porozumienia
Możliwe Negocjacje 
w Sprawie 25 Sowieckich 
Dyplomatów

Washington (CT.CST) — Nicho­
las Daniloff, moskiewski korespon­
dent “U.S. News and World Report” 
otrzymał wczoraj zezwolenie na 
opuszczenie Związku Sowieckiego. 
Uwolnienie Daniloffa jest wynikiem 
negocjacji pomiędzy sowieckim 
ministrem spraw zagranicznych 
Eduardem Szewardnadze i sekre­
tarzem stanu Georgem Shultzem. 
Przedstawiciele rządu w Washing­
tonie nie ujawnili szczegółów po­
rozumienia podkreślili tylko, że 
przypadki Daniloffa i oskarżonego o 
szpiegostwo Giennadija Zacharowa 
są traktowane w odmienny sposób. 
Prezydent Reagan powiedział, że 
Daniloff nie został wymieniony na 
Zacharowa. Wysoko postawiony 
przedstawiciel waszyngtońskiej ad­
ministracji podkreślił, że wypusz­
czenie Daniloffa nie zostało obłożo­
ne przez stronę sowiecką żadnymi 
warunkami.

Przypuszcza się, że następnym 
posunięciem w ramach zawartego z 
Moskwą porozumienia będzie udzie­
lenie zezwolenia na powrót Genna- 
dija Zacharowa do ZSSR, wypusz­
czenie na wolność jednego lub kilku 
sowieckich dysydentów i załago­
dzenie sprawy 25 dyplomatów so­
wieckich. którym nakazano opusz­
czenie Stanów Zjednoczonych.

Spodziewane jest, że Związek 
Sowiecki udzieli zgody na wyjazd 
dysydenta, fizyka Jurija Orłowa 
znajdującego się na wygnaniu na 
Syberii.

Obie strony podejmą zapewne 
negocjacje w sprawie wspomnia­
nych pracowników sowieckiej misji 
przy ONZ, którym nakazano opusz­
czenie USA. Strona sowiecka twier­
dzi, że połowa z nich opuściła już 
ziemię amerykańską.

Szef sztabu Białego Domu, Do- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Senat Odmawia 
Zwiększenia 

Pomocy
Washington (CST) — Stosunkiem 

głosów 51—43 Senat Stanów Zjedno­
czonych odrzucił zaakceptowany 
przez Izbę projekt dodatkowych 
$200 min pomocy dla Filipin. Sena­
torzy twierdzą jednocześnie, że 
przyczyną negatywnej decyzji były 
niedociągnięcia proceduralne, nie 
zaś sama pomoc, co do której sena­
torzy zajmują stanowisko zdycy- 
dowanie przychylne.

Przywódca mniejszości demok­
ratycznej, Robert C. Byrd (D- 
W.Va.), próbował dołączyć dodat­
kową pomoc dla Filipin do całkowi­
tego pakietu wydatków. Pieniądze 
miałyby zostać odciągnięte z sum 
przyznanym innym krajom prócz 
Izraela i Egiptu.

“Musimy znaleźć inną, lepszą i 
uczciwszą drogę — odpowiedział 
Pete V. Domenici (R-N.M.) — niż 
odbieranie pieniędzy przyznanych 
tym małym krajom.” Domenici 
głosował przeciw dodatkowej po­
mocy.

Z kolei sen. Lugar, który opowia­
dał się za pomocą, stwierdził, że 
rząd i Kongres USA jest szczególnie 
odpowiedzialny za sytuację na Fili­
pinach i w związku z powyższym 
powinien znaleźć wymienione pie­
niądze.

Administracja przeznaczyła — w 
roku fiskalnym rozpoczynającym 
się 1 października — $233 min po­
mocy dla Filipin. Dodatkowa po­
moc zwiększyłaby pakiet do kwoty 
433 milionów.
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Groźne Siły Natury

Nowy Biskup Polskiego Pochodzenia 
J.E. Ks. Bp. Alfred J. Markiewicz 

Komunikat Ks. Bp. Alfreda Abramowicza

Co kilka dni agencje informacyj­
ne nadsyłają z różnych stron świata 
wiadomości o katastrofach wywo­
łanych siłami natury. Powodzie, 
tajfuny, trzęsienia ziemi i wybuchy 
wulkanów skłaniają ludzi do przy­
puszczeń o zbliżającej się nieuchron­
nie globalnej katastrofie.

Głębsza analiza tych niecodzien­
nych groźnych zjawisk wskazuje, 
że jest to wynik działania nor­
malnych żywiołów i sil przyrody, z 
którymi ludzie spotykali się od za­
rania swojej historii a które w prze­
szłości demonstrowały się jeszcze 
groźniej. W 1201 roku świat wogóle 
nie mógł się dowiedzieć o potężnym 
trzęsieniu ziemi w Egipcie i Małej 
Azji, które pochłonęło około milion 
istnień ludzkich. Nawet trzęsienie w 
Chinach dziesięć lat temu gdy zgi­
nęło około ćwierć miliona ludzi 
przeminęło bez echa.

Dzisiejszy napływ katastroficz­
nych wiadomości wynika z rozwoju 
sieci przesyłania informacji i podwa­
jającego się co kilkadziesiąt lat za­
ludnienia naszego globu. Rejestro­
wane są coraz to nowsze katastro­
falne zjawiska o których dotychczas 
nauka nie miała pojęcia.

Nikt nie przewidywał, że stosun­
kowo niegroźny wybuch wulkanu w 
Peru w ubiegłym roku może poz­
bawić życia kilkanaście tysięcy lu­
dzi. Niebezpieczeństwem w tym 
wypadku nie były gazy wulkanicz­
ne, popiół czy lawa, lecz ciepło wy­
dzielone przez wulkan, które rozto­
piło śnieżno lodową czapę zalegają­
cą od wieków przy wierzchołku 
wulkanu. Lawina błota pokryła w 
mgnieniu oka gęsto zamieszkałą 
dolinę tworząc niespotykany dotąd 
obraz katastrofy.

Nieznany dotychczas rodzaj ka­
tastrofy żywiołowej miał miejsce w 
ostatnich dniach sierpnia w Kame­
runie. Ze spokojnego, niewielkiego 
jeziora wypełniającego krater wy­
gasłego wulkanu wydobyła się na­
gle chmura gazu — dwutlenku węg­
la. Gaz ten sam w sobie nie jest tru- 
jący — znamy go dobrze z napojów 
gazowanych. Blokuje on jednak 
dopływ tlenu i powoduje, że krew w 
płucach nie jest oczyszczana i zasi­
lana świeżym tlenem. W atmosfe­
rze nasyconej dwutlenkiem węgla 
ludzie tracą przytomność i giną w 
ciągu kilku-kilkunastu minut.

Dwutlenek węgla wydobył się z 
jeziora Nyos tak gwałtownie jak z 
zamieszanej szklanki “sody.” Przy­
czynę tej niespodziewanej reakcji 
bada obecnie grupa naukowców — 
limnologów (specjalistów od jezior). 
Badane jest nie tylko jezioro Nyos 
ale i kilkanaście podobnych jezior 
w górach środkowej Afryki.

Okazuje się, że podobnego typu 
katastrofy mogą się zdarzyć w każ­
dej chwili i prawdopodobnie zda­
rzały się w przeszłości. Lecz sto lub 
dwieście lat temu świat nie mógł 
dowjedzieć się o nieszczęściu spoty­
kającym kilka wiosek w głębi Afry­
ki. Najwyżej jakaś ekspedycja pod­
różników — odkrywców, wiedziona 
głosem tam-tamów mogłaby do­
trzeć do wymarłych terenów, ale 
przyczyny nagłej śmierci miesz­
kańców prawdopodobnie nikt nie 
skojarzył by z jeziorem.

Jeszcze nie ma kompletnych ana­
liz próbek wody z jezior ani wyników 
precyzyjnych obliczeń fizyko-che­
micznych, lecz można się pukusić o 
pierwsze teorie opisujące ten nie­
znany dotychczas rodzaj katastrofy. 
Woda w jeziorach nie jest jednako­
wa na różnych głębokościach. Na 
powierzchni jest ciągle mieszana 
falowaniem i temperatura jej za­
leży od pory roku. Lecz na głębo­
kościach kilkuset metrów zalega 
nieruchomo chłodna woda o naj­
większej gęstości (ciężarze właś­
ciwym) . Jak pamiętamy z fizyki, 
najcięższa jest woda o temperatu­
rze 4 stopnie C.

W jeziorach leżących w klimacie 
w którym temperatura spada do 
punktu zamarzania, woda niezna­
cznie ale systematycznie mieszana 
jest co roku. W zimie pewne ilości 
wody ochłodzonej na powierzchni 
opadają na dno wypierając w górę 
dotychczasowe warstwy przyden- 
ne. W ciepłym klimacie Afryki 
równikowej ustają nawet te sezo­
nowe ruchy.

W terenach o rozwiniętej działal­
ności wulkanicznej, często z głębi 
ziemi wydziela się dwutlenek węg­

la. Powstaje on na przykład z 
ogrzewanych ciepłem wulkanicz­
nym złóż wapienia (węglanu wap­
nia) . Dwutlenek węgla rozpuszcza 
się niekiedy w wodach głębinowych 
tworząc naturalne gazowane tzw 
wody mineralne.

Podobne zjawisko występuje w 
jeziorach wypełniających kratery 
wulkaniczne. Sączący się z głębi 
kraterów dwutlenek węgla tworzy 
w przydennych warstwach złoża 
“wody sodowej.” Duże ciśnienie 
hydrostatyczne ułatwia rozpusz­
czanie się i magazynowanie dwut­
lenku węgla, podobnie jak w zam­
kniętej butelce “club soda.”

Jakieś niewyjaśnione jeszcze na­
turalne zjawiska nagle zamieszały 
wodę w jeziorze Nyos. Może było to 
spłynięcie wód deszczowych obcią­
żonych cząsteczkami błota, może 
wiatr, który gwałtownie zmienił 
kierunek. Dość, że woda nagle za- 
kipiała a nad okolicą zaległa gruba 
na 80 m warstwa duszącego gazu. 
Mieszkańcy okolic nie mieli nawet 
szans ucieczki.

Podobna katastrofa, gdy przy­
czyny jej będą dokładnie poznane, 
już prawdopodobnie nie wydarzy 
się w przyszłości. Miną setki a może 
tysiące lat zanim wody jeziora Nyos 
ponownie nasycą się dwutlenkiem 
węgla. Inne podobne jeziora mogą 
być rozbrojone sztucznie wywoła­
nym podwodnym wstrząsem lub 
metodami chemicznymi, po uprze­
dniej ewakuacji mieszkańców oko­
lic.

Coraz więcej naturalnych katas­
trof może być przewidywanych, 
choć zapobieganie im przerasta 
możliwości współczesnej techniki. 
Trudno sobie nawet wyobrazić jak 
można przeciwdziałać potężnym si­
łom przesuwającym kontynenty, 
wypiętrzającym kilometrowe bloki 
skalne Alp lub Gór Skalistych. 
Przewidywanie katastrof też nie 
powstrzymuje ludzi. Mimo spo­
dziewanych serii trzęsień ziemi w 
Kalifornii ludzie nadal się tam 
osiedlają i rozbudowują. Mexico 
City, mimo że średnio co 100 lat bę­
dzie nawiedzane niszczącym trzę­
sieniem ziemi jest najszybciej roz­
rastającym się miastem świata.

Jezioro Nyos w Kamerunie, które 
wieczorem 21 sierpnia zakipiało dwut­
lenkiem węgla i sprowadziło śmierć 
na blisko 2 tysiące mieszkańców oko­
licznych wiosek.

Co kilka tysięcy lat zdarza się 
gdzieś na kuli ziemskiej wybuch 
wulkanu przy którym obserwowany 
w 1980 r wybuch Mt. Helen to nie­
wielki fajerwerk. Ślady takich wy­
buchów zapylających całą atmos­
ferę (jak wybuch Krakatau przed 
100 laty) spotykamy później jako 
“żyłki” popiołu w złożach marmuru 
i innych skał osadowych.

Potencjalnie niebezpieczny jest 
teren Parku Narodowego Yellow­
stone. Geolodzy ze zdziwieniem 
stwierdzili, że cały teren podnosi się 
średnio o 2 cm rocznie — pęcznieje 
pod wpływem napływającej z głębi 
Ziemi magmy. Wybuch na terenie 
Yellowstone mógłby całkowicie 
zniszczyć lycie w promieniu ponad 
100 mil i pokrył by kilka sąsiednich 
stanów grubą warstwą popiołu. 
Może zdarzyć się za 100 lat lub za 100 
tysięcy lat, lecz wiele lat naprzód 
wystąpią widoczne sygnały. Za ży-

Polonia amerykańska otrzymała w 
środę, 17-go września, b.r., niezwykłą 
laskę w kościelnych ceremoniach na­
dania sakry buskupiej amerykań­
skiemu kapłanowi polskiego pocho­
dzenia. Kapłanem był przewielebny 
ksiądz prałat Alfred J. Markiewicz, 
proboszcz polskiej parafii świętego 
Izydora w Riverhead, N.Y.

Obrządki nałożenia sakry odbyły 
się w katedrze świętej Agnieszki w 
Rockvelle Center, N.Y. Ceremonii 
przewodniczył ks. bp. Jan McCann, 
ordynariusz diecezji Rockville Center, 
jako główny konsekrator, w asyście 
współ—konsekratorów, ks. bp. Jaku­
ba Dały, pomocniczego biskupa tejże 
diecezji i bp. Rene A. Valero, po­
mocniczego biskupa brooklyńskiego.

W sanktuarium zasiadali ks. kar­
dynał Jan O‘Connor, metropolita no­
wojorski, J. Eks. Jakub Malone, pre­
zes krajowej konferencji katolickich 
biskupów i orydnariusz diecezji 
Youngstown, Ohio oraz trzydziestu- 
dwu amerykańskich biskupów.

Nowo wyświęcony biskup stał się 
dwudziestym szóstym z rzędu ame­
rykańskim biskupem polskiego po­
chodzenia w histroii kościoła w Sta­
nach Zjednoczonych. Siedmiu poprze­
dnio zmarło. Teraz siedemnastu po- 
zostaje czynnych.

Ksiądz biskup Markiewicz urodził 
się 17 maja, 1928, w Brooklynie, naj­
młodszy w sześciorga dzieci Franci­
szka i Władysławy z Barcikowskich, 
Markiewiczów.

Rodzice księdza biskupa przybyli 
z Polski do Ameryki wkrótce po za­
kończeniu pierwszej wojny świato­
wej, a pobrali się w Brooklynie.

Młody Alfred uczęszczał do polskiej

cie naszego pokolenia prawdopo­
dobnie to nie nastąpi.

Patrząc na powierzchnię Księży­
ca i Marsa możemy być przerażeni 
gęstością kraterów — pozostałością 
po upadku dużych meteorów. Na 
Księżycu nie ma praktycznie miej­
sca które w przeszłości uniknęło ka­
tastrofy kosmicznej. Ziemia praw­
dopodobnie nie była gorsza, tylko 
aktywne procesy geologiczne i 
wpływy atmosferyczne zatarły 
większość śladów.

Jeden z ostatnich prawdopodo­
bnych upadków wielkiego meteoru 
lub komety zdarzył się 65 milionów 
lat temu. Olbrzymie ilości pyłu wy­
rzucone do atmosfery zmieniły na 
wiel lat klimat całej kuli ziemskiej 
co było przypuszczalnym powodem 
wymarcia wielkich gadów i nasta­
nia epoki ssaków.

Setki okruchów skalnych — aste- 
roidów liczących kilka mil średnicy 
krąży w Kosmosie przecinając co­
rocznie orbitę Ziemi. Miejsca w 
Kosmosie nie brakuje, ale po milio­
nach okrążeń Słońca może nastąpić 
spotkanie Ziemi z asteroidem i ka­
tastrofalne zderzenie.

Obliczono, że jeden z większych 
asteroidów (planetoid) — Eros ma 
50% szans na zderzenie z Ziemią w 
ciągu najbliższego miliarda lat. 
Energia tego zderzenia z szybkoś­
cią kilkunastu kilometrów na se­
kundę byłaby 10 tysięcy razy wię­
ksza niż cała energia wyzwolona w 
wojnie nuklearnej. Potężne fale 
oceaniczne, wyzwolone praktycznie 
wszędzie trzęsienia ziemi i wy­
buchy wulkanów zniszczyłyby wię­
kszość budowli wzniesionych przez 
ludzi. Wieloletnia noc wywołana 
zapyleniem atmosfery sprowadziła 
by epokę lodowcową i dopełniła by 
reszty.

Można jednak mieć nadzieję, że 
gdyby niebezpieczeństwo zderzenia 
z asteroidem lub kometą zostało 
dostrzeżone przez astronomów, 
obecny potencjał rakiet z głowica­
mi nuklearnymi rozniósłby w pył 
kosmicznego.intruza wiele tygodni 
przed terminem katastrofalnego 
spotkania.

szkoły parafialenj przy parafii świę­
tych Cyryla i Metodego. Dzisiaj je­
szcze włada doskonale językiem pol­
skim. Pod wpływem księdza Włady­
sława Gałuszkiego podjął studia przy­
gotowawcze do kapłaństwa, i otrzy­
mał święcenia 6 czerwca, 1951, z rąk 
ordynariusza brooklyńskiego ks. bp. 
Tomasza E. Molloy. W owym czasie 
diecezja brooklyńska obejmowała 
cały teren wyspy Long Island, na któ­
rej dzisiaj zamieszkuje kilka milionów 
mieszkańców. Okolica miasta Rock­
ville Center jest luksusowym przed­
mieściem Nowego Jorku.

Pierwszą placówką duszpasterską 
nowo wyświęconego kapłana została 
parafia świętego Izydora w Riverhead 
przy której pozosał przez osiem lat. 
Po utworzeniu nowej diecezji Rock­
ville Center w roku 1957, pozostał w 
nowej diecezji, a w 1961 został wez­
wany do przygotowawczego semina­
rium by być profesorem języka ła­
cińskiego. Pozostał na tym stanowisku 
do roku 1973.

W potrzebie diecezjalnej objął sta­
nowisko administratora parafii świę­
tego Partyka na trzy miesiące, na­
stępnie probostwo polskiej parafii 
świętego Andrzeja do roku 1978, kie­
dy został proboszczem polskiej para­
fii świętego Izydora.

Za gorliwą pracę otrzymał papie­
skie uznanie będąc mianowany pra­
łatem domowym 2 września, 1980.

Wiadomość o nominacji na pomo­
cniczego biskupa J. Eks. ks. biskupo­
wi McCann ogłoszono z nuncjatury 
papieskiej w Waszyngtonie 7-go lipca, 
w święto Niepodległości, w okresie 
w którym cała Ameryka obchodziła 
stulecie i odnowę Statuy Niepodległo­
ści.

Na terenie diecezji Rockvell Center 
znajduje się pona dwa miliny lu­
dności. Katolików oblicza się na po­
nad milion wiernych.

Amerykańskimi biskupami polskie­
go pochodzenia są: J. Em. ks. kar­
dynał Jan Król w Filadelphii, Eksce­
lencje księża arcybiskupi: Edmund 
C. Szoka w Detroit i Daniel E. Pilar­
czyk w Cincinnati, Ohio.

Ekscelencje ordynariusze księża 
biskupi: Alojzy J. Wycislo emeryt, 
Green Bay, Wisconcin, Stanisław J. 
Brzana w Ogdensburg, New York, 
Kenneth J. Povish w Grand Rapids, 
Michigan, Norbert Gaughan w Gary, 
Indiana, Tadeusz A. Shubsda w San 
Jose California, Rafał Flis w Supe­
rior, Wisconsin, Adam Majda w Green 
Bay, Józef J. Konetski jezuita w 
Alasce.

Ekscelencje księża biskupi pomo­
cniczy: Alfred L. Abramowicz w Chi­
cago, Artur H. Krawczak w Detroit 
Michigan, Gilbert I Sheldon w Cle­
veland, Ohio, Eusebius Beltran w Tu- 
lusa, Oklahoma, Edward V. Kmieć 
w Trenton, New Jersey, Dale Mal- 
czek w Detroit, Michigan, i Alfred 
J. Markiewicz w Rockville Center, 
Long Island, New York.

Liga Katolicka dla Religijnej Po­
mocy Polsce z wielkim zadowoleniem 
przyjmuej nominację J. Eks. ks. bp. 
do biskupiej rady swojej.

Nominacja księdza biskupa Mar­
kiewicza szczególnie dobrze przepo­
wiada się Polonii w północno-wscho­
dnich stanach, która słusznie cieszyć 
się może z obecności amerykańskie­
go biskupa polskiego pochodzenia na 
swoich ziemiach na zebraniach ko­
ścielnych jak i patriotycznych.

Szczęść Boże! Księżę Biskupie 
Markiewiczu!

Ryby Najlepsze
Część naukowców amerykańskich 

twierdzi, że ryby nadają się znacznie 
lepiej do eksperymentów z nowymi 
lekarstwami, niż stosowane dotych­
czas powszechnie na świecie myszy, 
szczury, koty i psy.

Ponadto skraca się cykl doświad­
czeń i spadają koszty eksperymentów, 
nawet i 30-krotnie.
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| |   Beznadziejna sytuacja! — mruknął jeden z gości. | i
II — I tak, i nie! — zawołał student. — Wszyscy usiłują o ni- II
I I czem nie myśleć, a jednak wyczuwają, że tak długo nie po- j

trwa. Coś się musi stać! | |
I | — Ale co? — zapytał Ostapow. I I
II _  Nie -wiem! Jedno tylko niezawodne, że coraz więcej j|
1 1 ludzi przechodzi dobrze postawiony uniwersytet — więzie- , ,
I i nip! Stamtąd wychodzą ludziska zdecydowani na wszystko! | |
| | _ rzekł ze śmiechem. — Nie będą to nasi domorośli jakobini | |
I I z duszyczkami lojalne mi, mimo teatralnych bomb, scho- | |
I i wanych w zanadrzu! I I
II — Aha! — pomyślał Włodzimierz i poruszył się żywiej na j I
I I krześle. | |

Student spojrzał na niego podejrzliwie. I |
II — Hm... — mruknął. — Młodych gości zaprasza pan II
11 profesor... 11

Ostapow uśmiechnął się. I I

II — To brat Aleksandra Uljanowa — szepnął i dodał głośno: ( ( 
| | _  Włodzimierz Iljicz, mimo swego młodocianego wieku, jest , |
I I bardzo rozsądnym człowiekiem. |
I I __ Kiedy tak, to już dobrze! — rzekł student. Więc
| | płynę dalej! Powiadam wam, panowie, że widziałem się | | 
I | z Michajłowskim, Lepeszyńskim i innymi, którzy spróbo- I I 
I I wali i żelaznych krat i czystego powietrza syberyjskiego. Już | |
I ' inaczej gadają, chociaż nie tak, jak ci, co powąchali Marksa. | |
| | — Jakież są prądy? — pytano.
II — Prąd jasny—żadnych rozmów, tylko rewolucja, ogólna,
■ | wszechrosyjska przeciwko carowi wszechrosyjskiemu, ot co! II
I | — zawołał student, śmiałemi oczami patrząc na słuchaczy.
II — Wszech—ro—syj—ska re—wo—lu—cja! ||
11 Zapanowało długie milczenie. Nikt nie wiedział, co ma
I I powiedzieć wobec tak poważnej nowiny. | |

I nagle odezwał się uczeń gimnazjalny. 11
I | Twarz miał bladą, lecz ponure oczy patrzyły twardo, głos
I I nie zdradzał żadnego wzruszenia. Wyczuwało się w nim | |

nawet zimne szyderstwo: II
II — Ci panowie ze świeżego powietrza syberyjskiego — ni-
I I czego się nie nauczyli, lub nie zrozumieli Marksa. Na dnie | |

ich duszy drży, jak owczy ogon, ta sama lojalność, jaką tu | |
II zarzucono „Woli Ludu“. I to prawda! Partja ta posiada
II lojalną duszę... Wszechrosyjska rewolucja udać się nie || 

może — to śmieszny plan! Chłopi obecnie przeciwko cer- I I 
II kwi nie podniosą buntu; przeciwko policji i lekarzom — 11 
11 owszem, ale wyrżnąwszy tych wrogich i obcych im ludzi, 11 
1 I na kolanach poczołgają się do stopni tronu i łapówkę ca- I I 
i i rowi złożą — głowy policjantów i eskulapów! Rewolucja po- I 1 
I I winna być skierowana nie przeciwko carowi, lecz przeciwko , ,
I I wszystkiemu, aby kamienia na kamieniu nie pozostało, żeby | |
■ trawa dziesięć lat nie śmiała rosnąć na pobojowisku! Takiej I I 
| | rewolucji może dokonać nie głupi, ciemny naród, lecz jedna, . j
II zorganizowana porwana hasłem partja! ||

Wszyscy ze zdumieniem słuchali młodzieńca o wystających 11 
I | policzkach mongolskich i oczach skośnych.
I | Po długiem milczeniu student klasnął w dłonie i zawołał: Q
I | — Ja wam powiem, że o tym malcu posłyszy cały świat!
I I Zapiszcie, com powiedział w tej chwili. To łebski chłopak | |
■ | jak Boga kocham! I 1
| | Od tego czasu pomiędzy Ostapowem i jego uczniem sta-
I I nęla niema umowa. | |
II Profesor wy kładał historję dla niego tylko. Mówił śmiele
II i otwarcie. Szczególnie się zapalił, • opowiadając o deka- || 
! brystach, których uwielbiał. Rylejew, Pestel, Wołkonskij I I 
11 wzbudzali w nim zachwyt prawdziwy. Spostrzegł jednak, 
11 że Uljanow słucha go z zimną obojętnością. Zakończył wy- | |
I i kład już z mniejszym patosem i szukał później Włodzimierza I I
| | na korytarzu gimnazjalnym. .
][ — Co pan myślał o dekabrystach? — spytał, dotykając ||
II jego ramienia.
| | — Myślałem, że byli romantykami — odparł. — Rewo- ..
I ' lucja, wszczęta przez najs^bszą, znienawidzoną klasę, — | | 
I | to awantura, drobny, nic nie znaczący epizod! II
I I Ostapow wkrótce był zmuszony zmienić ton swoich wy-

kładów. I I
II Syn radcy gubernjalnego opowiedział o nich swemu ojcu, . . 
I I który doniósł o nieprawomyślnym profesorze kuratorowi. 11

I Historyk otrzymał pierwsze ostrzeżenie i surowe upomnienie I I 
I | od dyrektora gimnazjum, rzeczywistego radcy stanu i ka- j ( 
I I walera kilku orderów. | |
I I Zaczęły się urzędowe lekcje, jednostajne, podług bezczelnie , i 
I I fałszywej i arongancko głupiej książki sławnego w dziejach I I 
I | szkolnictwa Ilowajskiego. I I
| | Ostapow wykładał monotonnym głosem, wparłszy wzrok . . 
I I w czarny blat stołu i nie podnosząc oczu na klasę. Czuł się | | 

małym, nikczemnym, niemal podłym. Wstyd i wyrzuty 11 
| | sumienia paliły go i żarły.
I I Ponuro i pogardliwie słuchał go Włodzimierz. i |

Pewnego wieczora przybiegła po niego służąca od Osta- 11 
I | powa, prosząc, aby natychmiast odwiedził go w ważnej 
I I sprawie. | |
I I Niechętnie ubrał się i poszedł. 11
I i Ostapow siedział w rozpiętym szlafroku, nieogolony, w roz- 7
| | chelstanej na piersi koszuli. Włosy w nieładzie spadały na j | 
I I spocone czoło. I I
■ , Oczy nieruchome i jarzące się patrzyły wprost przed siebie I I.
| | nieprzytomnym wzrokiem. . .
I I Profesor nawet nie słyszał wejścia Włodzimierza. | |
, . Siedział przy stole. Przed nim stała duża karafka z wódką I I 
I | i napełniony do połowy kieliszek, a obok — lustro, w którem .
I I uporczywie przeglądał się pijany już Ostapow. Mruczał | |

cicho, tajemniczo: I I
II — Ha! Znowu przyleciałeś? No i cóż? Nic nowego i stra- ' 
II szniejszego nie powiesz! Wszystko słyszałem... Dałeś mi |[ 
I I cyrograf, podpisałem go. Słyszysz? Podpisałem, wisielcze! I I 
I | Wyszczerzył zęby i z całej siły uderzył pięścią w lustro.
I I Z brzękiem i łoskotem upadło na podłogę, a za nim potoczyły | | 
I I się karafka, kieliszek i podręcznik Dowajskiego. I I
■ , Otrzeźwiony gwałtownym ruchem, podniósł oczy i spo- I I
| | strzegł Uljanowa. J,
I 00000000000000000000000000000000
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nizacji — wręczył harczmistrzowi 
Baylewskiemu dyplom uznania i 
odczytane zostały specjalne życze­
nia od młodzieży ze szkoły sobotniej 
im. K. Pułaskiego, a harcerze wrę­
czyli swojemu Harcmistrzowi bu­
kiet kwiatów.

Wszyscy zebrani spontanicznie 
odśpiewali bardzo wzruszonemu 
Harcmistrzowi i jego małżonce p.

dziękował on serdecznie w imieniu 
własnym i żony za otrzymane wy­
różnienie.

Bardzo miłym akcentem progra­
mu artystycznego było wystąpienie 
młodzieży ze szkoły sobotniej im. 
gen. K. Pułaskiego pod kierownict­
wem Krystyny Suchockiej oraz ze­
społu harcerskiego “Lechici” pod 
kierownictwem Tadeusza Więcka.

W ramach programu artystycz­
nego wystąpili także: Janusz Letko, 
Bogdan Polak i pianista Henryk 
Wawrzyczek.

Po części oficjalnej i artystycz­
nej, zgromadzeni goście bawili się 
do późnych godzin wieczornych 
przy dźwiękach orkiestry.

Była to świetna okazja spotkania 
się starszego pokolenia z naszą 
młodzieżą polonijną w ramach 
działalności społeczno-patriotycz- 
nej Stowarzyszenia Samopomocy.

Uczestnik

Od lewej: Janina Szebert, Jerzy Miklaszewski — kom. Plac. 90 
SWAP, Helena Szymanowicz — wiceprezeska Z.N.P., Józef 
Reszka — skarbnik Stow. b. Więźniów Politycznych, pani 
Bazylewska, hm. Jerzy Bazylewski, Z. Borkowski — prezes 
Stow. b. Więźniów Politycznych i Tadeusz Szebert — prezes 
Stowarzyszenia Samopomocy Nowej Emigracji.

470 Park Ave. South (Manhattan, róg 32 ulicy) N.Y., N.Y. 10016 Tel.: (212) 684-5320 < ’
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel.: (312) 782-3933 ! ’

w cenie $7,350.00 plus $37.00 z tutułu opłaty manipulacyjnej 
i rezerwacji telegraficznej.

zawiadamia, że obok dotychczas oferowanego obszernego 
zestawu samochodów z silnikiem Diesla wznowiło przyjmowanie 

zleceń na cieszący się w Polsce szczególnym uznaniem 
samochód produkcji japońskiej MAZDA 626

MAZDA 626
K80 TRADING CORPORATION

Błogosławieństwo 
Zwierząt 

w Fundacji Kopernika
Fundacja Kopernikowska, 5216 

W. Lawrence, sponsoruje w dniu 4 
października (Dzień św. Francisz­
ka z Asyżu) — uroczyste błogosła­
wieństwo zwierząt (Blessing of 
Pets). Uroczystość odbędzie się w 
południe, na placu przed budyn­
kiem Fundacji.

Imprezie przewodniczy Julie Bron­
ski, uczennica klasy maturalnej z 
Madonna High School, członek Ar­
tystycznej Rady Fundacji Koper­
nikowskiej.

Po informacje prosimy dzwonić: 
Art Borkowski, tel. 777-8898.

“Bal Dobroczynności” 
Przyjaciół Polskiego 

Karmelu w Munster, Ind.
“Towarzystwo Świeckich Przyja­

ciół Pmocy Polskiemu Karmelowi” 
w Munster, Indiana urządza w piątek 
3 października 1986 roku czwarty z 
kolei “Bal Dobroczynności”, w sali 
Rycerzy Kolumba w East Chicago, 
Indiana przy skrzyżowaniu ulic: In­
dianapolis Blvd., i Roxana Drive.

O godzinie 6; 30 wieczorem koltayle 
o godzinie 7:00 wieczorem wspólny 
obiad, po którym nastąpi towarzyska 
zabawa taneczna, przy dźwiękach 
orkiestry “Frank De Rosa Orchestra”. 
Donacja $25,000.

Na powyższą imprezę w imieniu 
Zarządu Towarzystwa serdecznie za­
prasza.

Po rezerwacje proszę dzwonić: 
(219 ) 838-7111 lub (219 ) 836-5151.

Rudy Folta
Prezes Tow. i Przewodniczący 

Komitetu Zabawy

Koncert
Kwartetu Wilanowskiego 
Na University Of Illinois

We wtorek, 7 października, wystąpi 
kwartet smyczkowy Wilanów w dwóch 
koncertach na terenie University of 
Illinois w Chicago. Pierwszy koncert 
o godz. 1 po poi., odbędzie się w sali 
Illinois Room w Chicago Circle Cen­
ter (750 S. Halsted Str.).

O godzinie 8 wieczorem, odbędzie 
się drugi koncert w Chicago Room w 
budynku Chicago Illini Union przy 
828 S. Wolcott Str.

Wstęp na oba koncerty jest bez­
płatny. Kwartet Wilanowski stanowią: 
Tadeusz Gadzina i Paweł Losakie- 
wicz — skrzypce, Ryszard Duz — 
altówka i Marion Wasiolka — wiolon­
czela.

Kursy Języka Polskiego 
w Maine South High School 

w Park Ridge
Kursy trwające 12 tygodni rozpo­

czynają się 30 września pod egidą 
MONNACEP. Jest to nadzwyczaj­
na organizacja, służąca dorosłym w 
okręgu Oakton Community College, 
w dziedzinie nauki i różnych zainte­
resowań.

Kurs pierwszy od 7:00 do 9:15 
wiecz.

Kurs drugi od 7:45 do 10:00 wiecz.
$44 w okręgu i poza okręgiem, $22 

dla osób mających 60 lat lub więcej, 
mieszkających w okręgu.

Instruktorka Józefa Gałkowska, 
telefon 825-7500.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION

Chester Sawko i Walter Kozioł 
Laureatami “Nagrody Dziedzictwa’’ 

Wydziału Illinois Kongresu Polonii Amerykańskiej
Od siedemnastu już lat Wydział 

stanowy Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na stan Illinois przyznaje 
specjalną “Nagrodę Dziedzictwa” 
osobom polskiego pochodzenia, które 
w swej pracy zawodowej, swych 
przedsięwzięciach osiągnęły szczegól­
ne sukcesy.

Wśród laureatów Nagrody Dziedzi­
ctwa są takie wybitne jednostki jak: 
ks kardynał Jan Król, prof. Zygmunt, 
kong. Dan Rostenkowski i wielu in­
nych.

W tym roku, na Bankiecie Dziedzi­
ctwa wyróżnieni zostaną “Nagrodą 
Dziedzictwa” dwaj wybitni przemy­
słowcy z metropolii chicagoskiej: 
Chester Sawko i Walter Kozioł.

Specjalne wyróżnienie otrzyma 19- 
letni student Massachusetts Instutute 
of Technology Waldemar Harwat, 
który na Międzynarodowej Olimpia­
dzie Matematycznej, jaka odbyła się 
w Helsinkach w 1985r. zdobył złoty 
medal dla reprezenatacji Stanów Zje­
dnoczonych.

Dodatkowo, uhonorowani zostaną

Z Dnia Stowarzyszenia 
Samopomocy Nowej Emigracji

wszyscy weterani, za ich poświęcenie 
w obronie Ojczyzny i walką o jej 
niepodelgłość.

“Bankiet Dziedzictwa”, który na­
leży już do stałych prestiżowych im­
prez Polonii chicagowskiej, odbędzie 
się zgodnie ze zwyczajem, w drugi 
weekend października, tj. w niedzie­
lę, 12 października w International 
Ballroom hotel Hilton przy 7200 South 
Michigan Ave.

Tym razem będzie to bankiet i bal. 
Do tańca grać będzie doskonała 
orkiestra Dawida Romaine. Trzeba 
też podkreliś, że w tym roku będzie 
to podwójna uruczystość, bo po raz 
pierwszy październik został uznany 
w całych Stanch Zjednoczonych mie­
siącem polskiego dziedzictwa.

W weekendowym wydaniu “Dzien­
nika” przedstawimy naszym Czytel­
nikom tegorocznych laureatów “Na­
grody Dziedzictwa”. Dzisiaj zachęca­
my wszystkich, którzy jeszcze nie 
zdecydowali się zarezerwować sobie 
miejsce na tej prestiżowej imprezie, 
aby zrobili to jak najprędzej. Wr 
sprawie rezerwacji biletów, zamie­
szczania odpowiednich życzeń w ksią­
żce pamiątkowej wydanej w tej oka­
zji, należy kontaktować się z biurem 
Wydziału Illinois, K.P.A. Tel.: 631-3300 
lub osobiście w godz. od 10 rano do 4 
po poi., pod adresem 5844 N. Mil­
waukee Ave. Chicago, 60646.

Zabawa Gwiazdkowa 
Korpusu Plac. 5 SWAP 
Doroczna Zabawa Gwiazdkowa Kor­

pusu Plac. 5-ej SWAP, odbędzie się 
w niedzielę 12-go października, w sali 
Domu Weteranów pnr. 1239 N. Wood. 
Str. Początek o godz. 1:30 po poł.

Dochód z powyższej imprezy idzie 
na zapomogi gwiazdkowe dla chorych 
Kolegów i będących w potrzebie, 
z Plac 5-ej a więc cel szlachetny 
i godny poparcia.

Komitet na czele z przew. Kom. 
Imprez kol. J. Wojsław i prez. kol. 
F. E. Sowińską, serdecznie zapra­
szają sąsiednie Korpusy, Placówki. 
Kluby i organizacje na powyższą 
imprezę. Komitet postarał się o wiele 
pięknych nagród, a więc każdego z 
uczestników czeka miła zabawa, oraz 
szansa wygrania fantu.

F.E. Sowińska — prezeska
J. Wojsław — przew. Kom. Imprez 

M.L. Szeląg — sekretarka 

Walne Zebranie
Koła S.P.K. No. 53 i

Walne zebranie Członków Koła, : 
odbędzie się w niedzielę 5-go paź- 1 
dziernika b.r. o godz. 2-ej w pierw- ' 
szym terminie, godz. 2:30 p.p. w 
drugim terminie, w sali Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee Ave., Chicago, IL.

Prosimy Koleżanki i Kolegów o 
punktualne i gremialne przybycie.

Tadeusz Kuczewski, prezes
Józef Mikołajczyk, sekret._____ ~

Chwila wręczania pamiątkowej plakiety hm. Bazylewskiemu. 
Od lewej: Tadeusz Szebert — prezes Stowarzyszenia Nowej 
Emigracji, pani Bazylewska, Jerzy Bazylewski, Jan Bieża- 
nowski — kierownik sekcji Opieki przy Samopomocy i harce­
rze.
W dniu 14 września, w siedzibie 

Stowarzyszenia Nowej Emigracji 
Polskiej odbył się doroczny “Dzień 
Stowarzyszenia” z udziałem wielu 
gości, sympatyków i członków.

Głównym punktem Dnia było 
uhonorowanie harczmistrza Jerze­
go Bazylewskiego za jego długolet­
nią pracę dla dobra polskiej mło­
dzieży harcerskiej.

Mistrzem ceremonii był mgr. Bazylewskiej “Sto lat,” na co po- 
Stanisław Latoszyński, który przed­
stawił zgromadzonej publiczności 
pracowite koleje życia harczmis­
trza Bazylewskiego. Hm. Jerzy 
Bazylewski poświęcił się całkowi­
cie pracy z młodzieżą harcerską, 
zaszczepianiem w młode pokolenie 
patriotyzmu i polskości. Prezes 
Stowarzyszenia Tadeusz Szebert w 
obecności aldermana Romana Pu- 
cińskiego — prezesa Wydziału Illi­
nois Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i znanej ze swojego zaintere­
sowania i opieki nad młodzieżą, wi­
ceprezeski Związku Narodowego 
Polskiego Heleny Szymanowicz, 
oraz przedstawicieli licznych orga-

Paliwo do tych dużych, wygodnych samochodów można w Polsce nabywać ;; 
bez żadnych ograniczeń. < •

Przy szybkości 90 km / godz. zużywają tylko 5,0 litrów na 100 km. ;;
Wszystkie samochody nabywane za pośrednictwem Pekao mają w Polsce ;; 

zapewnioną obsługę gwarancyjną i specjalistyczny serwis techniczny oraz ;; 
możliwość zakupu w Polsce części zamiennych. < >

Z tytułu otrzymania tych samochodów za pośrednictwem PEKAO ich ~ dbior- ;; 
cy w Polsce nie ponoszą żadnych wydatków. •!

Na żądanie bezpłatnie wysyłamy szczegółowe informacje techniczne. ! J

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sejmik Okręgu 12 ZNP
Zgodnie z przepisami Konstytucji 

Związku Narodowego Polskiego, 
zwołują Sejmik Okręgu 12 ZNP, na 
niedzielę, 26 października 1986 r., na 
godziną 1:00 po południu, do sali Ci­
cero Society, 3100 S. Laramie Ave., 
Cicero, IL.

Wszystkie Gminy proszone są o 
wysłanie pełnej liczby delegatów 
lub delegatek — jednego lub jednej 
— na każde 500 członków lub więk­
szy ułamek pełnoletnich członków w 
Gminie.

Gminy liczące mniejszą liczbę 
członków mają uprawnienie do jed­
nego lub jednej delegatki.

Delegaci są proszeni, aby przygo­
towali sprawozdanie o pracy wer­
bowania członków w poszczególnych 
Gminach oraz przemyślenie nowych 
sugestii dla dobra naszej organiza­
cji.

Mandaty muszą być podpisane 
przez Zarząd Gminy i należy je 
przesłać na ręce Komisarza Okręgu 
adres: 3914 W. 57th Street, Chicago, 
IL 60629, przynajmniej 10 dni przed 
datą Sejmiku, celem mianowania 
Komitetów Sejmikowych dla 
oszczędzenia czasu w Sejmiku.

Zapraszamy na Sejmik prezesa 
A. A. Mazewskiego wraz z całym 
zarządem i dyrektorami oraz Ko-

Zebranie Gr. 127 Z.N.P. 
Tow. Im. R. Dmowskiego

Zawiadamiamy, że miesięczne ze­
branie członków odbędzie się w pią­
tek, dnia 10 października br. w sali 
Wydz. Kongresu Polonii Am., 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 7:30 
wiecz. Sekretarz Fin., będzie w tym 
czasie urzędował. Prosimy o liczny 
udział.

H. Wasilewski—prezes 
S. Pyka—sekr.

Ref—Ren w Klubie 
Przyjaciół Warszawy

W swej nowej siedzibie w dolnej 
sali Wydziału Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, 5844 N. Mil­
waukee Ave., w sobotę 4 paździer­
nika, Klub Przyjaciół Warszawy 
"Wieczorem Powakacyjnym” rozpo­
czyna sezon jesienny.

Początek, jak zwykle, o godz. 7 
wieczór. Parking zapewniony w Nor­
wood Federal po drugiej stronie ulicy.

W programie artystycznym wystą­
pi popularna trójka artystów z “Teatru 
Ref—Rena”, a mianowicie: Julita 
Mroczkowska, Zygmunt Kossakowski, 
którego jubileusz 40 lat pracy arty­
stycznej obchodziliśmy niedawno i 
sam znakomity Feliks Konarski 
(Ref—Ren). Przy fortepianie, tym 
razem dosłownie, bo sala w Kongre­
sie na fortepian, Henryk Wawrzy­
czek. Dla dyrektora Ref—Rena dobór 
programu nie jest zagadnieniem, a 
jeszcze przy takich wykonawcach z 
góry można gwarantować wesoły i 
przyjemny wieczór.

Zarząd Klubu będzie się starał 
utrzymać tradycję “Naszych” wie­
czorów, dając członkom i bywalcom 
w ramach dotacji wejściowej (o do­
lara wyższej), miejsce do towarzy­
skich spotkań, programów artysty­
cznych, kawę lub herbatę, kanapki 
i ciasto.

Do dyspozycji amatorów tańca bę­
dzie parkiet i muzyka z nowych na­
grań na taśmie, a jak się zbierze 
czwórka — znajdzie się stolik do to- 
warzystkiego brydża. To wszystko 
w ramach dotacji za wstęp. Nato­
miast bar będzie, tak jak był, płatny 
oddzielnie.

Dzięki przyjaznemu ustosunkowa­
niu się do pracy Klubu prezesa Ro­
mana Pucińskiego i dyrektorki Ewy 
Betki, nic się nie powinno zmienić 
poza warunkami lokalowymi i możli­
wością swobodnego zaparkowania sa­
mochodu.

A więc serdecznie zapraszamy do 
nowej siedziby w Kongresie na 7 
wieczorem w sobotę 4 października.

Zarząd Klubu
Uczczenie Pamięci 

Zmarłych 
Spadochroniarzy

Związek Polskich Spadochronia­
rzy w Chicago chcąc uczcić pamięć 
poległych w skokach bojowych II 
Wojny i zmarłych kolegów Spado­
chroniarzy, zapraszą na Mszę św. 
jaka zostanie odprawiona w tej in­
tencji w niedzielę, 5 października w 
kościele św. Jacka przy 3636 W. 
Wolfram Str. o godz. 12:30 po poł. 
Wszystkie organizacje polonijne 
proszone są o wydelegowanie swych 
przedstawicieli i wystawienie po­
cztów sztandarowych.

J. Pasternak—prezes

misarza i Komisarkę Okręgu 13 
ZNP. Mile będą widziani reprezen­
tanci Grup należących do Okręgu 12 
ZNP. Grupy mogą wysłać na Sej­
mik jednego lub dwóch przedstawi­
cieli.

Posłowie i posłanki 39 Sejmu ZNP 
są proszeni o gremialny udział.

Kazimierz H. Jasiński, komisarz 
Jean M. Binkowski, komisarka 

Ludwik J. Siorek, sekretarz

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 Z.N.P.

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP odbędzie się w czwartek 
dnia 2 października br. w sali Domu 
Okręgu 13 ZNP, 6038 N. Cicero Ave.

Prosimy o obecność na tym po­
siedzeniu, ponieważ są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

Kazimiera Pytel—komisarka 
Eleonora Tragarz—sekretarka

Zebranie Grupy 1776 ZNP 
Tow. Wolność

Tow. Wolność grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe miesięczne zebranie w 
czwartek 9 października 1986, o godz. 
7:30 w sali Moskala 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy o liczne przyby­
cie naszych członków.

St. Bogobowicz—prezes 
Z. Drwilla—sekr. prot.

Zebranie 
Alliance Society 
Grupy 2475 ZNP

We wtorek 7 października odbę­
dzie się powakacyjne zebranie Allian­
ce Society, grupy 2475 ZNP. Zebra­
nie odbędzie się w sali Moskal Ca­
tering, 5639 N. Milwaukee Ave. Po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem. Za­
praszamy.

W okresie wakacji 20 sierpnia dele­
gaci Grupy wzięli udział w zebraniu, 
zwołanym na podstawie par. 51 Kon­
stytucji ZNP, mającym na celu wybór 
20 członków do Komitetu Przedsej­
mowego, jako że 40 Sejm ZNP, zwo­
łany jest do Chicago.

Z naszej Grupy do tego Komitetu 
wszedł z wyboru skarbnik Grupy, 
Antoni Dudek, którego, jak doniósł 
“Dziennik Związkowy” z 25 września, 
wybrano na zebraniu organizacyjnym 
Komitetu Przedsejmowego wiceprze­
wodniczącym.

W niedzielę 7 września cały Zarząd 
Grupy udał się na Dzień Związkowy 
do obozu w Yorkville, gdzie spędzono 
cały dzień w miłej związkowej atmo­
sferze.

Członkowie z przyjemnością i uzna­
niem wysłuchali przemówienia pre­
zesa ZNP mec. Alojzego Mazewskie­
go, zalecającego związkowcom mię­
dzy innymi ponowny wybór w listopa­
dowych wyborach na stanowisko 
superintendenta szkolnictwa powiato­
wego członka naszej Grupy Richarda 
Martwicka ze 100%—wej rodziny 
związkowej.

3

*

S. Latoszyński—sekr. prot.
H3333XXXX

Na ogólne żądanie publiczności 
przedłużamy pokazy filmów o 

NASTĘPNE 4 DNI 
od czwartku, 2 października

PATIO THEATRE
6008 W. Irving Park Rd.

Przy Austin Ave.
Kolorowy Film 

z Podtytułami Angielskimi

BILET 
POWROTNY 

Wielka matczyna miłości! Piekło na 
ziemi przeżywa emigrantka z Polski 
Antonina... za lata pracy i poświę­
cenia. Opowieść prawdziwa jak 
życie. Główne role kreuję: ANNA 
SENIUK, L. HERDEGEN i K BĄK.

oraz 
Drugi Ciekawy Film

moj stary: 
Emigranta powracającego do Kra- I 
ju wita żona i synek Tadzio ... I 
ale, co dalei? Rolę emigranta gra I 
ADOLF DYMSZA a svnka utalen-1 
towany TADZIO WIŚNIEWSKI. I

GODZINY POKAZÓW « 
FILMOWYCH

Czwartek, 2 pażdz. i piątek, 3 pażdz.: .! 
MÓJ STARY: 6:30 wiecz. i 
(Kino otwarte o 6:00 P.M.) ’ >

BILET POWROTNY o 8-ej wieczorem 
Bliższe Informacje Telefonicznie: 

Tel. 283-1582 lub 283-1583
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 12.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $75.00
Półrocznie

(6 mos.) 50.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $38.00 
Półrocznie

(6 mos.) 21.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 

Numer Codzienny (Single Daily Copy). 35ę
W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. .50ę

OlNl 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

ONZ Na Równi 
Pochyłej

(NOWY DZIENNIK, NY) - 41 Se­
sja Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych rozpoczęła się właśnie 
w Nowym Yorku. Należy wyrazić na­
dzieję, że nie spowoduje nowych szkód 
w systemie współżycia międzynaro­
dowego, w czym specjalizuje się ta 
organizacja od pierwszych chwil 
swego powstania.

Roosevelt, przy drogo opłaconej 
aprobacie Stalina, stworzył dziwoląg 

Kobiety w Polityce
Nieco więcej niż miesiąc dzieli nas od wy­

borów. Wprawdzie, jak twierdzi wielu, nie będą 
one zbyt interesujące, ponieważ nie będziemy w 
tym roku wybierać prezydenta, nie można ab­
solutnie lekceważyć tych wyborów, ponieważ 
decyzje podjęte przez głosujących zaważą po­
ważnie na przyszłości kraju.

We wszystkich stanach wybierać będziemy 
reprezentantów do Izby Niższej Kongresu, jed­
ną trzecią Senatorów, oraz oczywiście władze 
lokalne, od stanowych, poprzez powiatowe 
miejskie i samorządy mniejszych osiedli. Nie­
słusznie utarło się przekonanie, że jeśli nie wy­
bieramy prezydenta, to wybory są mniej waż­
ne. Wprost przeciwnie, obecne wybory będą 
niezmiernie ważne, bo wybierzemy sobie ludzi, 
od których zależeć będzie nasze życie w na­
stępnych kilku latach, decydować będą oni o 
sprawach najbliższych nam, bo dotyczących 
naszego stanu, miasta czy miasteczka. Dlatego 
też nie wolno nam absolutnie lekceważyć listo­
padowych wyborów, wprost przeciwnie powin­
niśmy już teraz zainteresować się nimi, zapo­
znać z kandydatami, aby wiedzieć na kogo po­
winniśmy głosować!

Tegoroczne wybory będą szczególnie intere­
sujące również z innego powodu. Otóż po raz 
pierwszy w historii naszego kraju aż tyle kobiet 
ubiegać się będzie o różne stanowiska wszyst­
kich szczebli rządowych. W czterech stanach 
kobiety ubiegają się o fotel gubernatorski i jak 
można przypuszczać, niektóre z nich stosun­
kowo łatwo pokonają przeciwników. W Ne- 
brasce o stanowisko gubernatora ubiegają się 
dwie kobiety, czyli mimo, że nie znamy jeszcze 
zwycięzcy można z całą pewnością stwierdzić, 
iż następnym gubernatorem stanu będzie na 
pewno kobieta.

Duże szanse na zwycięstwo ma nasza roda­
czka Arliss Sturgulewski, która w prawyborach 
na Alasce pobiła ośmiu kontrkandydatów swej 
partii na to stanowisko. Jesteśmy pełni nadziei, 
że w wyborach pokona też swego demokratycz­
nego przeciwnika.

Kobiety ubiegają się też o stanowisko guber­
natora w Connecticut — Julie Belga z partii 
republikańskiej i Arizona — Carolyn Warner — 
demokrata.

O stanowiska w obu Izbach Kongresu ubiega 
się 39 kandydatek, wprawdzie nieco mniej niż 
w latach ubiegłych, nie mniej wiele z nich ma 
olbrzymie szanse wygrania wyborów.

Ze szczególną uwagą śledzić będziemy rywa­
lizację wyborczą w Maryland, gdzie o fotel se­
natorski ubiegają się panie: Barbara Mikulska
— polskiego pochodzenia która jeśli wygrałaby 
wybory byłaby pierwszą kobietą senatorem 
wywodzącym się z naszej grupy etnicznej. 
Przeciwniczką Barbary Mikulskiej jest Linda 
Chavez, republikanka.

W stanie Illinois, poważną kandydatką na 
stanowisko senatora jest Judy Koehler z partii 
republikańskiej, która chciałaby zwyciężyć w 
listopadowych wyborach dotychczasowego demo­
kratycznego senatora Alana Dixona. Również 
w Missouri o fotel senacki ubiega się Harriett 
Woods — demokrata.

Obserwując kampanie wyborcze kandydatek
— kobiet trzeba z zadowoleniem podkreślić, że 
kwestia płci nie odgrywa tu prawie żadnej roli. 
Skończyły się wystąpienia feministek, kobiety 
kandydatki, to osoby, które nie muszą zabiegać 
o poparcie dlatego, że są kobietami, ale dlatego, 
iż rzeczywiście reprezentują pewien określony 
kierunek polityczny, zaplanowały bardzo skru­
pulatnie plany swej przyszłej pracy, są dosko­
nale przygotowanymi kandydatkami do obję­
cia odpowiedzialnych stanowisk w rządzie.

Większość kandydatek i to nie tylko na sta­
nowiska ogólnokrajowe, ale również do lo­
kalnych samorządów i władz ustawodawczych 
swoich stanów, to doświadczeni politycy, któ­
rzy dali się już poznać na niższych szczeblach 
działalności politycznej. Aktywność swą w po­
lityce rozpoczęły “od podstaw”, wiedzą dosko­
nale co robią i do czego dążą, dlatego też mogą 
śmiało być partnerami mężczyzn i nie uciekać 
się do swej kobiecości.

Czas Oczekiwania
Teoretycznie wszystko jest na dobrej drodze. 

Ekipa Jaruzelskiego spełniła dwa warunki od 
jakich Stany Zjednoczone uzależniły zniesienie 
sankcji nałożononych w odpowiedzi na wpro­
wadzenie w Polsce stanu wojennego — zwolni­
ła więźniów politycznych i zniosła stan wo­
jenny. Do spełnienia został trzeci, a mianowicie 
podjęcie dialogu ze społeczeństwem.

Z docierających do nas informacji z War­
szawy wynika, że i w tej mierze coś się dzieje, 
bowiem Jaruzelski zapowiedział powołanie do 
życia tzw. rady konsultacyjnej, która ma się 
stać szerokim forum społecznym podobnym do 
istniejącego ale pełniącego dekoracyjną rolę 
komitetu doradczego przy Sejmie. Wszystko — 
jak powiedzieliśmy powyżej — jest teoretycznie 
na dobrej drodze.

A jednak warunki nie zostały spełnione do 
końca. Więźniów politycznych zwolniono wpra­
wdzie, ale po pierwsze nie wszystkich, a po dru­
gie nie wiadomo na jak długo. W każdej niemal 
chwili należy liczyć się z ponowną falą aresz­
towań wśród znanych i popularnych działaczy 
“Solidarności” i innych ugrupowań opozycyj­
nych.

Podobnie ze zniesieniem stanu wojennego — 
samo pojęcie przestało istnieć w rok po wpro­
wadzeniu, lecz w jego miejsce obowiązywać za­
częła “specjalna regulacja prawna”, która w 
praktyce stanowi przedłużenie na czas nieo­
kreślony najważniejszych postanowień tzw. 
“dekretu o stanie wojennym”. Co więcej — w 
niektórych przypadkach przepisy “regulacji” 
znacznie wykraczają poza “dekret”. Czy w tej 
sytuacji można mówić o poprawie sytuacji?

Władze komunistyczne pragną upiec za 
jednym zamachem dwie pieczenie — przekonać 
Zachód, a zwłaszcza Stany Zjednoczone o tym, 
iż w Polsce normalizacja jest procesem postępu­
jącym zaś władze są nastawione ugodowo, a 
jednocześnie utrzymać nietknięty stan posia­
dania w rządzie ciał i dusz.

Pisaliśmy już onegdaj na łamach “Dz. Zw.”, 
że władze w PRL ustępują niezwykle opornie, w 
zasadzie jedynie przed siłą. Jednakże są — 
wbrew ogólnie przyjętemu poglądowi — w 
pewnym sensie do ustępstw zdolne. Reformo­

wanie komunistycznej Polski to proces bardzo 
powolny. Demokratyzacja życia publicznego 
napotyka na tężejący opór partyjnego “beto­
nu”. a krok do przodu częstokroć bywa unice­
stwiany przysłowiowymi dwoma krokami 
wstecz.

Czy istnieje możliwość porozumienia. I tak i 
nie. Jaruzelski po wiedział również i to, że “Soli- 
daroność” nigdy nie odżyje, a Lech Wałęsa 
pozostaje “osobą prywatną”. Z czego należy 
wnioskować, iż albo władze wyobrażają sobie 
zupełnie inny niż pragnęłoby społeczeństwo 
skład rady konsultacyjnej, albo ... należy ro­
kować z innymi władzami. Przypuszczać na­
leży, że scenariusz, według którego rada zosta­
nie powołana do życia, został opracowany dość 
dawno i drobiazgowo. Kluczem będzie zapewne 
słowo “organizacje”, a więc twory, które będą 
miały prawo wytypować członków rady.

Obecnie Polska wkroczyła w okres wyczeki­
wania. Należy uzbroić się w cierpliwość, bo 
najbliższe tygodnie (a może miesiące) dadzą 
odpowiedź na nurtujące nas wszystkich pyta­
nie — czy porozumienie stanie się faktem, czy 
też znów wrócimy do początku. I trzeba będzie 
zaczynać abo ovo.

To i Owo
W północno zachodniej części Grenlandii 

mieszka stale kilkadziesiąt rodzin Eskimosów, 
łącznie ok. 700 osób.

Są to niewątpliwie ludzie, którzy — poza po­
larnikami — żyją najdalej na północy. Ich 
głównym zajęciem jest łowiectwo morskie, a 
najważniejszymi zwierzętami łownymi narwa­
le, ssaki morskie o długości do 5 m i ciężarze do
l. 8 tony, u których jeden siekacz rozwija się w 
długi, skręcony cios mierzący zwykle przeszło 2
m.

Mięso narwali jest podstawą kuchni Eski­
mosów, a ciosy narwali — materiałem do bu­
dowy chat. Myśliwi łowią zespołowo z kajaków, 
a używają sprzętu składającego się z ele­
mentów zarówno tradycyjnych, jak i nowych — 
na przykład haczyki z kła morsa mocują na 
końcu nylonowej żyłki.

z grzechem pierworodnym, jakim 
była supremacja wielkich mocarstw, 
danie Sowietom trzech miejsc, bo 
także dla sowieckiej Ukrainy i Biało­
rusi, i przekreślenie zasady samo­
stanowienia narodów, kiedy legalny 
rząd polski, który był współtwórcą 
Narodów Zjednoczonych, nie został 
na pierwszej sesji w San Francisco 
w r. 1945 dopuszczony do udziału i za­
stąpiony przez agenturowy rząd, 
wyłoniony ze Związku Patriotów 
Polskich i z Komitetu Lubelskiego.

Następcy nieżyjącego już wtedy 
Roosevelta mieli w San Francisco 
wielkie trudności, ażeby przełamać 
opozycję innych narodów przeciwko 
takiemu potraktowaniu Pflski. Dla 
obozu alianckiego, pozostawała ona 
pierwszym sojusznikiem. Roosevelt, 
Stalin i Churchill zrobili z niej i z 
Europy Wschodniej satelitę Moskwy.

Oceniając sytuacje z punktu widze­
nia moralnego, u samego progu 
Narody Zjednoczone wkroczyły na 
drogę zakłamania. W następstwie, 
nie potrafiły stworzyć systemu spra­
wiedliwego dla wielkich i małych 
narodów.

Staczają się więc po linii pochyłej 
do stanu obecnego, kiedy świat prze­
żywa kryzys braku zaufania do ONZ 
do tego stopnia, że odmawia im do­
statecznego poparcia finansowego. 
Jak dalece bierne i nieefektywne są 
Narody Zjednoczone, widzimy na 
przykładzie “doktryny Breżniewa” 
którą powtórzył Gorbaczow na X 
Zjeżdzie PZPR, zapowiadając bez 
protestu ze strony Zachodu ingerencję 
w sowieckiej strefie wpływów, gdyby 
któryś z narodów—jak Polska w 
okresie “Solidarności” — domagał 
się samostanowienia i pełnej suwe­
renności.

Odmawiając ich Polsce i innym 
hisotrycznym narodom Europy środ­
kowowschodniej i krajom bałtyckim, 
ONZ za niepodległe uznaje małe 
wysepki na Pacyfiku z ludnością 
często kilkudziesięciotysięczną. Te 
minipaństwa w teorii mają w ONZ te 
same uprawnienia i ten sam głos w 
Zgromadzeniu, co Stany Zjednoczone, 
Sowiety, Francja, Chiny, Polska i inne 
wielkie narody.

Wysuwa się teraz szereg propozycji 
zmierzających do poprawy międzyna­
rodowej pozycji ONZ. Jedną z idei jest 
wprowadzenie systemu glosowania 
w Zgromadzeniu, proporcjonalnego 
do finansowych nakładów. Inną re­
formą powinno być stworzenie sta­
łych oddziałów pokojowych Narodów 
Zjednoczonych, które wchodziłyby do 
akcji rozjemczej wobec groźby kon­
frontacji.

Takie siły powinny były być wy­
słane do Afganistanu, dziś okupo­
wanego przez Sowiety i w rokul980-81 
do Polski, kiedy Sowiety zmasowały 
swoje siły uderzeniowe na granicy 
Bugu, szantażując Polaków inter­
wencją.

Marzenie ściętej głowy —powie 
niejeden. Ale tylko Narody Zjedno­
czone, wyposażone w możliwości dzia­
łania, mogłyby spełnić rolę rzeczy­
wistego stróża pokoju i sprawiedli­
wości w świecie.

Oczywiście istnieje szereg postula­
tów pobocznych; oszczędności w wy­
datkach, dokonywanych hojną ręką 
z cudzej kieszeni; tępienie szpiego­
stwa pod pokrywką ONZ, w czym 
specjalizują się Sowiety; zaprzesta­
nie tworzenia bloków wewnątrz ONZ, 
jak krajów rzekomo “niezaanga- 
żowanych” Trzeciego Świata itd.

I wreszczie eliminacja wpływów 
z ONZ grup takich jak PLO albo 
SWAPO, które z płaszczyzny ONZ 
głoszą hasła nienawiści, zarazem 
reprezentując ważne formacje ter­
rorystyczne.

Byłoby tych postulatów więcej. Mało 
jest jednak nadziei, że 41 Sesja zajmie 
się poważnie reformą ONZ. Co naj­
wyżej zaciśnie pasa wobec faktu, że 
brak pieniędzy na wysokie uposażenia 
dla international civil servants, z 
których tylko część pracuje, a reszta 
szpieguje,zmusi do redukcjipersonelu.

Bezbronna Europa
W wielu krajach członkowskich 

NATO stara maksyma, że “najlep­
szą obroną jest atak” poddana jest 
wzmożonej krytyce. Przeciwnicy 
“ofensywy” uważają, że najlepszą 
obroną jest nieatakowanie. Gen. 
Bernard Rogers — dowódca sił 
europejskich NATO—powiedział po 
powrocie z manewrów “Północne 
małżeństwo”, że nowa doktryna 
jest samobójstwem. Nie widzi on 
sensu w dawaniu Sowietom do zro­
zumienia, że NATO może odpowie­
dzieć na ich atak tylko w bardzo 
ograniczony sposób. Zgadza się z 
nim dowódca północnej grupy sił 
NATO gen. Geoffrey Howlett, który 
mówi, że “defensywna defensywa” 
jest nonsensem.

Gen. Howlett szczególnie obawia 
się tej doktryny, ponieważ ma ona 
najwięcej zwolenników w Danii, 
gdzie mieści się też siedziba jego 
sztabu. Nawet bez nowej doktryny 
duńska armia uchodzi za najmniej 
bojową spośród armii NATO. Po­
mimo że duńscy socjaliści nie są już 
przy władzy, to jednak mają wciąż 
znaczenie w parlamencie przez co 
wciąż wpływają na politykę obron­
ną.

Wiele jest wersji “defensywnej 
defensywy”. Wszystkie one mają 
wspólne założenia o konieczności 
częściowego rozbrojenia nuklear­
nego, oraz takiej zmiany struktury 
sił konwencjonalnych, by nie były 
one w stanie prowadzić poważnych 
akcji ofensywnych.
Ma to upewnić Sowietów o niewy­
konalności ataku ze strony NATO, a 
tym samym pozbawić ich głównego 
motywu ataku — z obawy przed 
atakiem: jeżeli natomiast Sowieci 
zaatakują, to trzeba im na to odpo­
wiedzieć obroną, ale przy użyciu 
minimalnych środków.

Jedno z najbardziej znanych uza­
sadnień tej idei jest dziełem duń­
skiego eksperta Andersa Boserupa, 
który f erdzi, że nawet w czasie 
największego kryzysu Sowieci mu­
szą czuć się bezpieczni przed ata­
kiem ze strony NATO. Już dzisiaj 
wyeliminowałby on wiele rodzajów 
broni będącej na wyposażeniu ar­
mii duńskiej i wprowadził nową o 
czysto obronnym charakterze, jak 
chociażby samolot F-16. W myśl je­
go teorii kraj winien być podzielony 
na rejony bronione przez nieliczne 
oddziały zawodowych żołnierzy, na 
tyle sprawnych by odwieść ewen­
tualnego agresora od próby ataku.

Duńscy socjaldemokraci dali wy­
raz tym pomysłom w opubliko­
wanym w lipcu artykule. Twierdzą 
oni, że Dania powinna pozostać w 
strukturze NATO, że mogą tam sta­
cjonować obce siły, ale nie mogą 
straszyć Sowietów. Partia ta goto­
wa jest wystąpić z NATO, jeżeli 
nie ulegnie zmianie strategia mili­
tarna paktu. Obronę kraju zapew­
nić w takim przypadku winna nie­
agresywna armia stacjonująca wy­
łącznie na własnym terytorium.

Dla armii duńskiej oznacza to 
wycofanie trzech brygad z RFN, 
stacjonujących w Szlezwiku-Holsz- 
tynie przerzucenie ich do obrony Jut- 
landii. Marynarka skoncentrowa­
łaby się na zaminowaniu wód teryto­
rialnych i akcjach wywiadowczych. 
Ulokowane na wybrzeżu pociski ra­
kietowe miałyby chronić przed ata­
kiem z morza a samoloty F-16 
dźwigałyby pociski do zestrzeliwa- 
nia samolotów wroga — nie wypo­
sażone w bomby nie zagrażałyby 
lotniskom wroga.

Innym krajem, gdzie dyskusja na 
temat “defensywnej defensywy” 
nie jest wyłącznie domeną akade­
mików są Niemcy Zachodnie. W 
1984 r. minister obrony RFN And­
reas von Bulow zalecał wycofanie z 
użycia czołgów i myśliwców bom­
bowych jako broni agresywnej oraz 
takie przeorganizowanie Budes- 
wehry, by była ona “strukturalnie 
niezdolna do ataku”. Zakładał on, 
że obrona państwa opierać się po­
winna na zmotoryzowanych oddzia­
łach milicji wyposażonej w lekką 
broń przeciwpancerną. Zmniejsze­
niu winna — w myśl planu — ulec 
również liczebność armii z 500 tys. 
do 300 tys. W niezaakceptowanej je­
szcze, ale przyjętej w sierpniu uch­
wale dotyczącej polityki obronnej, 
— socjaldemokraci przyjęli wiele 
pomysłów von Bulowa, odrzucili 
jedynie propozycję zmniejszenia 
do 300 tysięcy sił zbrojnych kra­
ju. Opowiadają się też niemieccy 
socjaliści za strefą bezatomową w 
Europie środkowej oraz zobowią­
zaniem NATO by wyrzekło się uży­
cia jako pierwsze broni nuklearnej 
lub konwencjonalnej.

Zachodni dowódcy wojskowi zap­
rzeczają, że istnieje jakakolwiek 
potrzeba dodatkowego upewniania 
Sowietów o tym, że NATO posiada 
obronną strukturę militarną i nie 
jest nastawione na atak.

Niektóre pomysły adwokatów 
“defensywnej defensywy” znajdu­
ją nawet posłuch w tych częściach 
Europy, gdzie nie zwykło się ufać 
Sowietom. Dla przykładu wielu 
młodych lotników uważa, że za­
miast planu bombardowania w 
razie konfliktu lotnisk Paktu War­
szawskiego należy raczej wzmoc­
nić lotnictwo myśliwskie oraz obro­
nę przeciwlotniczą i strącać samo­
loty wroga nad terytorium NATO.

Generałowie NATO uważają, że 
“defensywna defensywa” nie jest 
tyle doktryną co beznadziejnym 
marzeniem — mała grupa piechoty 
nawet najlepiej wyszkolona nie 
może stanowić skutecznej obrony 
przeciwko masom sowieckich czoł­
gów.

Zezłomowanie czołgów i ciężkiej 
artylerii na rzecz min i fortyfikacji 
pozbawi Pakt Atlantycki możliwoś­
ci kontrataku, który Clausewitrz na­
zywa “najmocniejszą stroną de­
fensywy”

Wg. The Economist 20-26 08 86 tł. j.

Tylko w Ograniczonym Zakresie 
Stosunki PRL z Izraelem

Polska i Izrael zamierzają wznowić 
stosunki dyplomatyczne, choć jak na 
razie w bardzo ograniczonym zakre­
sie. Jak podała izraelska gazeta 
“Danvar”, do Tel Awiwu przybyło 
trzech Polaków, którzy mają utwo­
rzyć specjalną sekcję w banku pol­
skim do reprezentowania polskich in­
teresów.

Jednocześnie w Warszawie rozpo­
częto prace remontowe w budynku 
ambasady izraelskim, który stał opu­
stoszały od 1967 r., kiedy Polska 
zerwała stosunki dyplomatyczne z 
Izraelem.

Korespondent Reutera spotkał 
przed wejściem do budynku mężczy­
znę, który powiedział, że jest inży­
nierem z Izraela i odmówił podania 
swego nazwiska. Na pytanie, kiedy 
zostanie otwarta sekcja wizowa, od­
powiedział: “Jestem tylko inżynierem 
i nie mogą nic powiedzieć”.

Rozmowy* w sprawie sekcji wizo­
wej rozpoczęły się w ub. r., ale po 
krótkim czasie zostały przerwane ze 
względów na “trudności techniczne”, 
a Polska oficjanie utrzymuje, że nie 
zamierza wznowić stosunków dyplo­
matycznych z Izraelem.

Obecnie wszelkie sprawy konsular­
ne są prowadzone za pośrednictwem 
ambasady duńskiej.

Rząd izraelski przywiązuje szcze­
gólną wagę do stosunków z Polską, 
traktując je jako pierwszy krok do 
poprawy stosunków z Kremlem. W 
ubiegłym miesiącu spotkali się w 
Moskwie dyplomaci obydwu stron do 
przedyskutowania stosunków konsu­
larnych.

Związek Sowiecki może zdecyduje 
się na wznowienie stosunków dyplo­
matycznych z Izraelem, gdyż umo­
żliwi mu to odegranie większej roli 
na Bliskim Wschodzie.

“Solidarność” Żyje
Na pierwszym, po wypuszczeniu 

wszystkich więźniów politycznych 
spotkaniu Tymczasowej Komisji 
Koordynacyjnej NSZZ “Solidar­
ność,” jej członkowie postanowili 
nadal kontynuować swą działalność 
i ci, którzy są w podziemiu — nie 
ujawniać się. W tym tygodniu pla­
nowane jest spotkanie Lecha Wa­
łęsy z działaczami “Solidarności” 
— ustalona wtedy będzie dalsza 
strategia działania.

Jaruzelski, przemawiając na ze­
braniu partyjnym w Zielonej Gó­
rze, powiedział, że wypuszczenie 
225 więźniów politycznych jest “czę­
ścią polityki partii komunistycznej, 
która dąży w stronę porozumienia 
narodowego.” Zmieniliśmy takty­
kę, powiedział Jaruzelski, dziś liczy 
się “nie liczba zatrzymanych dzia­
łaczy opozycji, ale liczba pozy­
skanych zwolenników.”

Tzw. pojednanie rozumiane jest 
oczywiście w sposób bardzo specy­
ficzny, tak jak i wolność wypowie­
dzi: “Głos każdego obywatela po­
winien być wysłuchany, jeśli tylko 
towarzyszy mu patriotyczna inten­
cja, poczucie obowiązku i szacunek 
dla zasad konstytucyjnych.” Czyli 
w praktyce wszystko pozostaje tak 
jak dotąd.
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Modne sukienki zimowe z długimi rękawami.
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Migrena
Migrena występuje w każdym 

wieku, może nawet trapić małe dz­
ieci, szczególnie dokuczliwa jednak 
bywa u kobiet w okresie przekwita- 
nia, nakładając się na inne dolegli­
wości typowe dla klimakterium. 
Zdarza się, że kobiety, którym w 
ciągu minionych lat migrena nigdy 
nie dokuczała, uskarżają się na nią 
po czterdziestce, kiedy do głosu do­
chodzą chwiejności hormonalne i 
nasilająca się nerwica, co staje się 
bodźcem wyzwalającym migreno­
we bóle głów'

W ogóle kobiety cierpią na tę do­
legliwość częściej i dotkliwiej niż 
mężczyźni, a szczególnie skłonne są 
osoby o wątłej, drobnej budowie 
ciała. Jeśli migrena występuje w 
jednej rodzinie u kilku osób, jeśli 
przechodzi z pokolenia na pokole­
nie, można przypuszczać, że jest 
związana z dziedziczną słabością 
systemu nerwowego. Nie zagraża 
wprawdzie życiu, ale jest przyczy­
ną dotkliwych cierpień.

Nie znane są niestety, przyczyny 
migreny. Najprawdopodobniej wy­
stępuje cały ich zespół. Mówi się o 
skomplikowanych związkach tej 
choroby z zaburzeniami w pracy 
gruczołów wydzielania wewnętrz­
nego i w przemianie materii.

Jej atak może wystąpić pod 
wpływem różnych bodźców zewnę­
trznych, zarówno fizycznych, jak i 
psychicznych na przykład: krzyku 
dziecka, ciężkiego przeżycia, gnie­
wu, złości, ostrego, gwałtownego 
światła, silnego hałasu pod oknem.

Migrenę mogą również wywoły­
wać pewne produkty spożywcze — 
czekolada, sery, alkohol, przetwory 
mleczne, a nawet dłuższy, niż w 
powszednie dni, niedzielny sen. 
Dlatego widocznie utarło się powie­
dzenie, że migrena lubi niedziele.

Pierwsze sygnały grożącego nie­
bezpieczeństwa, to migotanie w 
oczach, zawroty głowy, krótko tr­
wające zaburzenia mowy. Silniej­
szy ból głowy, obejmujący połowę 
czaszki, to następny etap. Objaw 
ten jest bardzo typowy, od niego 
zresztą wywodzi się nazwa cho­
roby: migrena — greckie hemikra- 
nia — oznacza właśnie połowę cza­
szki.

Ból przybiera tereaz charakter 
pulsujący, potęguje się. Mogą mu 
towarzyszyć silne nudności i wy­
mioty, które zresztą często przyno­
szą pewną ulgę. Atak migrenowy 
może trwać kilka godzin, zdarza się 
jednak, że nęka przez kilka dni, a 
jego następstwem jest ogromne 
zmęczenie.

Migrena jest chorobą kapryśną. 
Przy jej zimnej postaci, która cha­
rakteryzuje się spadkiem tempera­
tury ciała, bladością—twaray—zwę­
żone naczynia krwionośne nie zao­
patrują mózgu w krew. Pomagają 
wówczas środki przeciwskurczowe 
— bywa, że filiżanka kawy — które 
poprawiają ukrwienie tkanek. Gdy 
ma się do czynienia z migreną go­
rącą, twarz staje się czerwona, z

wypiekami, odczuwa się wyraźny 
wzrost ciepłoty. Przyczyną jest 
gwałtowne rozszerzenie naczyń, 
które zasilają mórzg w krew. W tym 
przypadku ulgę może przynieść 
uciskający kompres na głowę, lik­
widujący pulsowanie oraz zastoso­
wanie przepisanych przez lekarza 
środków zwężających naczynka 
krwionośne.

Pacjent powinien nauczyć się żyć 
ze swoim cierpieniem, znać zasady 
postępowania, które przyniosą mu 
ulgę lub wręcz zapobiegną atakom. 
Tak, więc, przede wszystkim, po- 
winiem umieć rozpoznawać pier­
wsze zwiastuny ataku i natychmiast 
im zapobiegać, stosując odpowied­
nie środki.

Unikać hałasu, niepokoju, poś­
piechu wszędzie, gdzie to jest moż­
liwe. Nie stosować długich, gorą­
cych kąpieli, lecz chłodne, łagodne 
natryski. Dbać o regularne wy­
próżnienie (zapobieganie zaparciom 
to bardzo ważna sprawa!) Spać 8 
godzin, zbyt duża ilość snu wcale nie 
jest wskazana. Starać się jadać po­
siłki zawsze o tej samej porze. Wy­
kluczyć całkowicie alkohol, prze­
stać palić, a w ogóle starać się pro­
wadzić pod każdym względem hi­
gieniczny tryb życia.

Zioła
Na Przeziębienie

Parzymy ziele tymianku, liść pod­
biału, kwiat rumianku, ziele macie­
rzanki i kwiat lawendy w szerszym 
rondlu, narzucamy na głowę frotowy 
ręcznik i wdychamy gorącą parę jak 
długo się da. Proporcje — łyżka sto­
łowa ziół na szklankę wody. Znajdu­
jące się w tych.ziołach olejki eterycz­
ne działają bakteriobójczo i dobro­
czynnie wpływają na poprawę utrud­
nionego kaszlem oddychania.

Z przygotowanych do inhalacji zió­
łek odlewamy filiżankę i po zakończe­
niu wdychania — wypijamy.

Jeżeli mamy w domu doniczkę z 
geranium (bodziszek) — urywamy 
kilka czy kilkanaście liści i z nich ro­
bimy inhalację. Warto też, co jakiś 
czas, wrzucić do gorącej herbaty 
listek geranium: działa bakteriobój­
czo, pięknie pachnie i herbata jakby 
bardziej smakuje.

Dobrze robi zjedzenie codziennie 
Przy śniadaniu łyżeczki konfitury 
różanej.

Porady Praktyczne
Plecy, ramiona oparzone zbyt nie­

ostrożnym opalaniem me będą bolały, 
jeśli skórę delikatnie przetrze się po­
midorem przekrojonym na pół.

★ ★ *
Ręce zabrudzone pracą w ogródku 

poplamione atramentem doskonale 
myje się rozgniecionym, niedojrza­
łym pomidorem.

Dłonie zniszczone po porządkach 
domowych czy pracy w ogrodzie do­
brze jest natrzeć świeżo ugotowanym 
rozgniecionym, ciepłym ziemniakiem.

Oskar Wilde
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Obsypnik ...
Pług lemieszowy  
Pług obracalny  
Wózek z siedzeniem  
Kultywator  
Glebogryzarka - szerokość 66 cm
Kosiarka listwowa o szerokości cięcia 110 cm 
Pompa do napełniania zbiorników i zraszania
Kosiarka rotacyjna o średnicy 56 cm  
Glebogryzarka międzyrzędowa  
Przyczepa jednoosiowa z siedzeniem

od tego miejsca odnaleziono zakrwa­
wione żyletki, resztki zarostu i puste 
puszki po zupie. Materiał ten dostar­
czono do Jefferson City, gdzie biegli 
stwierdzili, że odciski palców należą 
do poszukiwanego mordercy Jack­
sona.

Policja podejrzewa, że Jackson od­
niósł poważne rany podczas ucieczki 
przed policyjnym patrolem, kiedy to 
jego samochód został kilkakrotnie 
ostrzelany. Siady krwi są teraz jedy­
nym tropem dla psów, którymi można 
iść za zbiegiem.

Władze przewidują, że zbieg powi­
nien być schwytany w ciągu najbliż­
szych godzin. 

(D.P. Londyn) — Pomimo podpisa­
nia przez Polskę porozumienia z ban­
kami handlowymi o odroczeniu 95% 
spłat przypadających na lata 1986— 
87, perspektywy wyjścia z kryzysu 
są nikłe, twierdzą bankierzy zacho­
dni.

Jeszcze w tym miesiącu bankierzy 
mają spotkać się z delegacją PRL. 
Przedmiotem negocjacji będzie ewen­
tualne przyznanie Polsce nowych 
kredytów. Podpisanie porozumienie 
z bankierami oraz przyjęcie Polski 
do Międzynarodowego Funduszu Wa­
lutowego i Banku Świata poprawiło 
nieco szanse na otrzymanie nowych 
pożyczek, ale i tak trudności Polski 
nie zostaną rozwiązane.

“Niektóre banki są gotowe poży­
czyć pieniądze Polsce” — mówi je­
den z sygnatariuszy ostatniej umowy.

“Porozumienie to rozwiązało kilka 
problemów, drzwi się nieco uchyliły 
Banki wiedzą, że dostaną w tym roku 
wszystkie odsetki i 5% raty kapita­
łowej. Nie mogę powiedzie, że setki 
banków są gotowe udzielić pożyczki, 
ale kilkanaście na pewno tak”.

W czerwcu br. brytyjski Midland 
Bank przyznał Polsce 50 min fun­
tów — najwyższy kredyt bankowy od 
1981. Prowadzone są także rozmowy 
z dwoma bankami amerykańskimi, 
ale ich powodzenie zależy od tego, 
czy Reagan zdecyduje się na znie­
sienie sankcji ekonomicznych wobec 
Polski.

Bankierzy nie spieszą się do topie-
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GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
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NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . ..

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.
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8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100
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w cenie od $1,067 do $1,095 do robót ogrodniczych, 
w szklarniach i mniejszych gospodarstwach rolnych.

Są to ciągniki dwukołowe z silnikiem Diesla o mocy 8 KM produkcji 
włoskiej firmy GRILLO.

Myśl
Życie nigdy nie jest FAIR... i kto 

wie, czy to nie lepiej dla większości 
z nas.

I_3> POLSKIE 
<□ CENTRUM MEDYCZNE 

Największy w Ameryce 
Polski Wielospecjalistyczny Zespół 

Opieki Zdrowotnej
• Wysoko Wykwalifikowany 

Personel Medyczny
• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia. 
Czynne od poniedziałku do soboty

3015-17 N. Milwaukee Ave.
(Róg Monticello i Ridgeway)

278-6050

Do cen maszyn dolicza się niewielkie opłaty manipulacyjne w granicach 
$3.00 do $10.00 w zależności od wartości zlecenia.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz
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Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC

Dr. John Micek, D.D.S. 
Dr. Steve Petras, O.M.D.

Ceny umiarkowane Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

Nikłe Szanse Na Wyjście 
PRL z Kryzysu

Mimo Porozumienia z Bankami Zachodnimi. 
Ciągły Wzrost Zadłużenia

nia pieniędzy w Polsce, bo nie wierzą, 
że zmieni to perspektywy gospodar­
cze. “Miano wprowadzić reformy go­
spodarcze, ale nigdy tego nie zrobio­
no prawidłowo” — pisze Reuter, po­
wołując się na rozmowę z jednym z 
bankierów.

“Gospodarka ani nie jest regulowa­
na przez rynek, ani przez centralne 
planowanie”. Dług polski przekroczył 
obecnie 31 mid. dolarów, z czego 8 
mid przypada na banki handlowe, 
a reszta jest to zadłużenie wobec 
rządów państw.

Dziś spłaty długów rządowych są 
największym problemem. Wiceprezes 
Banku Handlowego Jerzy Malec 
twierdzi, że wpływy z eksportu wynio­
są w tym roku 1,3 mid. dolarów, 
czyli na spłaty zabrakie 200 min.

Główną przyczyną niepowodzeń 
eksportowych jest zmniejszenie za­
potrzebowania na węgiel, koks, miedź 
i siarkę. Od 1984r. eksport tych su­
rowców zmniejszył się (zależnie od 
produktu) od 19 do 35 procent.

Były minister finansów, usunięty 
w lipcu br., Stanisław Nieckarz, widzi 
perspektywy spłat zadłużenia w bar­
dzo ponurych barwach.

Jego zdaniem, choć Polska płaci 
rocznie 2 mid. dolarów, to większość 
tych pieniędzy pochłania obsługa za­
dłużenia, a sam dług wzrasta. Przy 
utrzymaniu obecnego poziomu ekspor­
tu wzrośnie on do 36 mid. dolarów 
w 1990 roku.
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Policja Bliska Schwytania Mordercy
Wright City, Mo. (UPI) — Wczoraj 

wieczorem ślady krwi doprowadziły 
policję do opuszczonego budynku na 
przedmieściach Wright City, gdzie 
najprawdopodobniej ukrywa się po­
szukiwany morderca Michael Jack­
son.

Dowódca oddziału powiedział, że 
“będą czekać do świtu zanim zacznę 
szturmować dom, jednak daje tylko 
50 procent szans, że zastaną w nim 
poszukiwanego!’

Policja uzbrojona w granaty z ga­
zem łzawiącym i psy policyjne oto­
czyła dom i trwa w oczekiwaniu. 
Atak miał nastąpić o świecie, lecz 
jak do tej pory nie podano jeszcze 
jego wyników.

Trzynaście rodzin z okolicznych do­
mów ekwakuowano i dla bezpieczeń­
stwa umieszczono na najbliższym po­
sterunku policji.

Władze podają, że około trzy mile

2 SKÓRZANE KURTKI za

$25
Pośpieszcie się, ponieważ zostało już tylko 2,000 
do wyboru.
Idealne na prezent gwiazdkowy dla rodziny 
w Polsce.

No Surrender, Inc.
5633 N. Ashland, Chicago, IL Tek: 271-1300

Mówimy po polsku.
Otwarte od poniedziałku do czwartku od 9 rano do 5 po poi.

W Piątek od 9 rano do 10 wiecz.,
Sobotę i Niedzielę od 10 rano do 6 wiecz.
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Śp. Józef Białasiewicz
Odchodzi od nas jedna z barwniej­

szych postaci powojennej emigracji.
Sp. Józef Białasiewicz urodził się 

dziennikarzem; stuk maszyn do pi­
sania i dzwonki sygnalizujące prze­
kazywanie przez agencję prasową 
ważnej wiadomości były dla niego 
najmilszą muzyką, żywiołem w któ­
rym czuł się doskonale.

Karierę dziennikarską rozpoczął w 
“Gazecie Warszawskiej” w czasie 
studiów uniwersyteckich. Po zamknię­
ciu “Gazety Warszawskiej” w 1935 r. 
znalazłpracę w “Kurierze Porannym.” 

Wkrótce potem ożenił się, ale nie 
długo cieszył się ciepłem ogniska 
domowego i synem. Wojna zrujnowa­
ła życie milionów Polaków. Biała- 
siewiczowie dzielili los rodzin pozba­
wionych dochodów, skazanych na 
wegetację i nieustanną pogoń za ka­
wałkiem chleba dla siebie i małego 
Wojtka.

Aresztowanie “Józia” (tym imie­
niem obdarzali go przyjaciele) było 
ciężkim ciosem dla żony, która mu- 
siała utrzymać siebie i dziecko. Wed­
ług relacji przyjaciół dwoiła się i 
troiła, odejmowała sobie od ust, by 
posyłać paczki mężowi w obozie kon­
centracyjnym Auschwitz-Birkenau.

Zbliżanie się wojsk sowieckich zmu­
siło Niemców do likwidacji obozów 
zagłady Auschwitz-Birkenau. Biała­
siewicz został przewieziony do obozu 
konc. Flossenburg we wschodniej 
Bawarii i tam doczekał się zakończe­
nia wojny. Z żoną wywiezioną po 
Powstaniu do obozu kobiet AK nie 
połączył się. Szukał jej po Niemczech
1 Włoszech; w końcu dowiedział się, 
że wyjechała z kimś na drugą półkulę.

Ukojenia szukał w pracy. W wiel­
kim obozie b. jeńców wojennych w 
Langwasser założył “Pismo Żołnie­
rza” które szybko stało się jednym 
z największych tygodników polskich 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec.

Rozwój tygodnika, podobnie jak in­
nych czasopism polskich w Niem­
czech, został przerwany wiosną 1946 
r., gdy władze amerykańskie zam­
knęły wydawnictwa “oczerniające 
najlepszego przyjaciela Ameryki wu­
ja Joe” (Stalina). Na szczęście dla 
Białasiewicza, trudny okres bezczyn­
ności trwał tylko kilka miesięcy.

Gdy rządom w Washingtonie i Lon­
dynie spadło bielmo z oczu i zaczęła 
się “zimna wojna” zespół dzienni­
karzy polskich w Eppstein koło 
Frankfurtu, który do końca czerwca 
1946 wydawał dużego formatu i na 
wysokim poziomie tygodnik “Polska” 
w grudniu otrzymał od władz ame­
rykańskich zezwolenie nr 1 na wyda­
wanie czasopisma. Józef Białasiewicz 
przeniósł się z Norymbergi do “Domu 
Dziennikarzy Polskich” (hotel Bien- 
berg) w Eppstein, by wzmocnić ze­
spół redakcyjny nowego tygodnika 
“Kronika.”

Dom Dziennikarzy Polskich w Epp­
stein był nie tylko hotelem grupy 
dziennikarzy, ale także jednym z naj­
ważniejszych ośrodków życia spo­
łecznego i politycznego w Niemczech, 
gdzie w tym czasie przebywało około
2 miliony Polaków. W Eppstein zro­
dziło się wiele inicjatyw społecznych 
i politycznych.

W Domu Dziennikarzy odbywały się 
zjazdy i konferencje z udziałem wy­
bitnych przedstawicieli życia pol­
skiego, przywódców partii politycz­
nych, członków rządu w Londynie itp.

W Eppstein powstało Zjednoczenie 
Polskie w Niemczech i Syndykat Dzien­
nikarzy Polskich, którego prezesem 
został wybrany Józef Białasiewicz.

Etap niemiecki miał duże znaczenie 
w życiu Józefa Białasiewicza. Zabły­
snął jako świetny dziennikarz a pre­
zesura Syndykatu Dziennikarzy była 
poważną pozycją społeczną i poli­
tyczną. Potrzeba było dużo giętkości 
i taktu, by ochronić organizację 
dziennikarzy przed rozbiciem. Był to 
okres wiary w szybką wojnę Zachodu 
z Sowietami i wszystkie partie poli­
tyczne walczyły zaciekle o rząd dusz 
milionów uchodźców polskich.

Józef Białasiewicz w tym okresie 
wykazał także, że jest świetnym “kum­
plem” do “tańca i różańca.” Rozbra­
jał przeciwników dowcipem, nadawał 
ton spotkaniom towarzyskim, przy­
jęciom i popijawom dziennikarskim.

Z rozładowywaniem obozów uchodź­
ców zmniejszało się zapotrzebowanie 
na prasę. Dziennikarze musieli rów­
nież szukać krajów osiedlenia. Józef 
Białasiewicz przybył do Chicago. W 
chwilach zwierzeń wobec przyjaciół 
przyznawał, że los mu sprzyjał. Po 
krótkim okresie pracy w fabryce zna­
nego wówczas przemysłowca polonij­
nego Porańskiego (Poray) został 
przyjęty do Redakcji “Dziennika 
Chicagoskiego!’

Nie zdołał nawet dobrze poznać 
życia polonijnego i miasta, gdy nagła

śmierć redaktora naczelnego Kostru- 
bały (1958 r.) postawiła Józefa Bia­
łasiewicza na czele dziennika wyda­
wanego przez O. Zmartwychwstańców.

Józef Białasiewicz stanął u szczytu 
kariery dziennikarskiej, został redak­
torem naczelnym starego dziennika, 
cieszącego się szacunkiem i popular­
nością. W dodatku miał prawie cał­
kowicie wolną rękę w redagowaniu 
dziennika. Ksiądz zakonny oficjalnie 
zarządzający wydawnictwem zwykle 
niewiele wiedział o redagowaniu dzien­
nika.

“Dziennik Chicagoski” pod redak­
cją Białasiewicza stał się żywym 
czasopismem, nie stroniącym od po­
lemik i kontrowersji. Nowy redaktor 
naczelny rubryką “Pisze Joe” po­
święconą życiu Polonii i miasta, zdo­
był sobie dużą popularność i znacze­
nie. Znalazł również towarzyszkę ży­
cia. Pani Danuta stworzyła mu ogni­
sko domowe, za którym tęsknił.

Na nowego redaktora “Dziennika 
Chicagoskiego” zwrócili uwagę poli­
tycy z Partii Demokratycznej, rzą­
dzący niepodzielnie miastem, w pew­
nych okresach także powiatem i sta­
nem. Józef Białasiewicz rzucił się 
w wir polityki miejskiej i powiatowej, 
uzyskał dostęp do dygnitarzy demo­
kratycznych, którzy liczyli się z nim 
i słuchali jego rad.

Wszystko to runęło nagle w 1972 r.
Gospodarka “Dziennika Chicago­

skiego” znajdowała się w rękach O. 
Zmartwychwstańców. Wzrastający 
deficyt zmusił wydawców do zam­
knięcia “Dziennika Chicagoskiego.” 
Był to cios dla śp. red. Białasiewicza.

B. redaktor naczelny “Dziennika 
Chicagoskiego” i b. prezes Syndyka­
tu Dziennikarzy Polskich w Niem­
czech nie należał do ludzi, którzy 
szybko kapitulują. Wraz z red. Zbignie­
wem Chałko założył tygodnik “Polo­
nia” Ponieważ nowe wydawnictwo 
nie mogło im zapewnić minimalnych 
warunków życia, przyjęli na pół eta­
tu pracę w “Dzienniku Związkowym.”

Niepowodzenia obniżyły jednak lot 
śp. Józefa Białasiewicza, wypaliły 
entuzjazm do pracy, która przestała 
być potrzebą duszy, stając się ko­
niecznością życiową. Sp. Józef Biała­
siewicz zaczął narzekać na obojętność 
większości Polonii wobec spraw pol­
skich, a szczególnie prasy. Z doświad­
czenia wiedział, jak wielkie znaczenie 
ma prasa, że wydawcy i redaktorzy 
mają dostęp do najwyższych czynni­
ków amerykańskich.

Mimo coraz częstszych wizyt u le­
karzy i w szpitalach, śp. Józef Biała­
siewicz wytrwał na posterunku w 
“Dzienniku Związkowym” do pierw­
szych dni br. Ciężka choroba połą­
czona z zaburzeniami umysłowymi, 
zmusiła go do przejścia w stan spo­
czynku.

Sp. Józef Białasiewicz zapisał się 
w dziejach Polonii jako jeden z naj­
lepszych jej dziennikarzy, który wier­
nie służył Sprawie i społeczności pol­
sko-amerykańskiej .

Cześć Jego pamięci!
(J.kr.)

Prez. Reagan 
Krytykuje Kongres 
Washington (NYT) — Prezydent 

Reagan oskarżył Kongres o nie­
umiejętność kontrolowania wy­
datków państwa i zapowiedział, że 
ponownie postawi veto wobec usta­
wy zatwierdzonej przez Izbę Rep­
rezentantów.

Reagan skrytykował podczas swo­
jego cotygodniowego wystąpienia 
radiowego decyzję Izby, która zat­
wierdziła w miniony czwartek, prze­
wagą jednego głosu, $562 mid. plan 
wydatków rządu na rok fiskalny 
1987.

Prezydent zaapelował do Senatu 
by usunął z ustawy te pozycje w sto­
sunku do których ma najwięcej zas­
trzeżeń, w celu uniknięcia veto.

Zapo.wiadając veto, Reagan od­
rzucił jednocześnie sugestię, iż po­
winien podpisać ustawę aby rząd 
mógł funkcjonować. “Mam nadzie­
ję, że oni (ustawodawcy) wiedzą 
gdzie są klucze do budynku. Jeżeli 
nie będą się zachowywać odpowie­
dzialnie nie będą miał innego wybo­
ru jak jego zamknięcie”.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
Wszystkim członkom Stowarzyszenia Samopomocy oraz przyjaciołom 

i znajomym w Chicago donosimy smutną wiadomość, że w dniu 27-go 
września zmarł nasz długoletni członek i pierwszy prezes naszej organizacji, 
śp.

Józef Białasiewicz
Pożegnanie odbędzie się w zakładzie pogrzebowym Malec Funeral

Home, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., we wtorek, 30-go września, od godz. 
7 do 9:30 wieczorem.

Na ten smutny obrządek zaprasza członków i znajomych

Zarząd Stowarzyszenia Samopomocy

Nicholas Daniloff 
Opuścił ZSSR

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nald Regan powiedział w minioną 
niedzielę, iż możliwa jest zamiana 
dwóch nazwisk na liście dyplo­
matów sowieckich, których Was­
hington pragnie usunąć z teryto­
rium USA. Dodał, że Stany Zjedno­
czone nie cofną żądania ogranicze­
nia liczebności pracowników misji 
sowieckiej.

Daniloff, który przybył wczoraj 
wieczorem do Frankfurtu powie­
dział, iż nie wie jakie porozumienie 
osiągnęli Shultz i Szewardnadze. 
Powiedział także, iż jest przeko­
nany że sprawa jego została “sfa­
brykowana ... w celu zapewnienia 
Związkowi Sowieckiemu wpływu” 
na przebieg sprawy Zacharowa.

Przed odlotem z Moskwy Dani­
loff, syn sowieckiego imigranta i 
wnuk carskiego oficera, powiedział, 
że opuszcza kraj swoich przodków z 
“większym smutkiem niż gnie­
wem.” Drżącym głosem odczytał 
zebranym na lotnisku dwie zwrotki 
wiersza napisanego w 1840 roku 
przez zesłanego na Kaukaz Michai­
ła Lermontowa.

Uwięzienie Daniloffa, który spę­
dził w moskiewskim więzieniu 13 
dni a następnie został przekazany 
pod kuratelę ambasadora amery­
kańskiego, stało się poważnym za­
grożeniem dla drugiego szczytu 
Reagan-Gorbaczow.

Obie strony dawały do zrozumie­
nia, że pragną znaleźć takie roz­
wiązanie, które nie pokrzyżuje 
planów tego spotkania. Ponieważ 
większość szpiegów działa pod

Porozumienie 
w Sprawie Katastrof 

Nuklearnych
Wiedeń (UPI) — Przedstawiciele 

51 krajów podpisali w miniony pią­
tek dwa porozumienia dotyczące 
udzielania informacji o katastro­
fach nuklearnych i pomocy dla 
państw, w których one nastąpiły.

Treść obu porozumień została 
jednomyślnie przyjęta przez 
wszystkich uczestników trzydnio­
wej konferencji Międzynarodowej 
Agencji d/s Energii Atomowej.

Wielka Brytania, Chiny, Francja 
i Związek Sowiecki wyraziły zgodę 
na udziele informacji o niekontro­
lowanej emisji promieniowania po­
chodzącego z wybuchów nuklear­
nych, prób z bronią atomową oraz 
cywilnych badań. Z tym, że Chiny 
podpisały porozumienie z pewnymi 
zastrzeżeniami. Pierwszy podpisał 
oba porozumienia przedstawiciel 
Związku Sowieckiego, Boris Szczer­
bina.

W konferencji wzięli udział przed­
stawiciele 82 krajów. W przypadku 
niektórych państw, które podpisały 
porozumienia konieczne będzie ich 
ratyfikowanie przez ciała ustawo­
dawcze.

W imieniu Stanów Zjednoczonych 
porozumienia podpisali ambasador 
Richard Kennedy i sekretarz d/s 
energii John Herrington.

Ustawa Imigracyjna 
“Umarła Na Rok”

Washington. (UPI) — Izba Repre­
zentantów odmówiła w piątek ubie­
głego tygodnia podjęcia debaty nad 
poprawką do ustawy imigracyjnej.

Decyzja Izby oznacza, że ustawa 
“umarła na rok”—jak wyraził się 
przewodniczący Komitetu Sądownic­
twa, kongr. Peter Rodino (D., N.J.).

Najbardziej kontrowersyjnym 
punktem ustawy imigracyjnej jest 
propozycja przyznania statusu sta­
łego rezydenta nielegalnym imigran­
tom, którzy zatrudniani byli na far­
mach amerykańskich przez ponad 60 
dni.

Przywódcy Izby i Senatu mają 
zamiar podjąć debatę nad samą 
ustawą i nad kilku proponowanymi 
poprawkami do niej w celu uzgod­
nienia kompromisowej wersji. 

ochroną immunitetu dyplomatycz­
nego, po zebraniu przeciwko nim 
dowodów, zostają oni tylko wydale­
ni. Aresztowanie Zacharowa, który 
nie posiada immunitetu jest sygna­
łem dla Moskwy, która ostatnio 
wykorzystuje do celów szpiegow­
skich personel ONZ, aby zaprzesta­
ła takich praktyk.

Stanie 
Przed Sądem

Paryż (CT) — Francuski mini­
ster sprawiedliwości domaga się 
postawienia przed sądem przeby­
wającego w więzieniu przywódcy 
libańskich terrorystów Georgesa 
Ibrahima Abdallaha.

Minister sprawiedliwości Albin 
Chalandon powiedział, że zwrócił 
się do prokuratora generalnego z 
prośbą o przygotowanie aktu oska­
rżenia. Chalandon planuje rozpra­
wę Abdallaha na luty przyszłego 
roku.

Abdallah, uważany powszechnie 
za przywódcę Frakcji Libańskiej 
Armii Rewolucyjnej, został aresz­
towany w Lyonie w październiku 
1984 r. pod zarzutem posługiwania 
się fałszywym paszportem i niele­
galnego posiadania materiałów wy­
buchowych.

Został skazany na czteroletni po­
byt we francuskim więzieniu.

Stany Zjednoczone zaprotestowa­
ły przeciwko tak niskiemu wyroko­
wi, który umożliwi Abdallahowi 
staranie się o warunkowe zwolnie­
nie. Rodzina zamordowanego atta­
che wojskowego USA Charlesa Ra- 
y’a zwróciła się do władz francu­
skich z żądaniem aby Abdallah sta­
nął przed sądem jako oskarżony o 
udział w zamachu.

Przypuszcza się, że decyzja fran­
cuskiego ministra sprawiedliwości 
może jeszcze bardziej rozwścieczyć 
terrorystów, którzy dokonali w 
ostatnim czasie 11 zamachów bom­
bowych w Paryżu.

Za 2 Tygodnie 
Decyzja w Sprawie 

Biblioteki?
Rada nadzorcza Chicagoskiej Bi­

blioteki Publicznej (Chicago Public 
Library: CPL) odroczyła na naj­
bliższe dwa tygodnie podjęcie de­
cyzji w sprawie wyboru swej nowej 
siedziby.

Jak już informowano, wielu człon­
ków tej rady — na czele z Johnem 
Wanerem — opowiada się za rezyg­
nację z projektu, umieszczenia sie­
dziby biblioteki centralnej w budyn­
ku dawnego sklepu Goldblatta.

Przypuszcza się, że podjęcie de­
cyzji zostało odroczone na dwa ty­
godnie, w celu znalezienia odpo­
wiedniego miejsca na zbudowanie 
zupełnie nowej biblioteki.

Albert Sabin 
Czuje Się Lepiej

Catania, Sycylia. (Reuter) — Al­
bert Sabin, amerykański mikrobio­
log, który w roku 1955 wynalazł 
doustną szczepionkę przeciwko Hei- 
nego-Medina, został w miniony po­
niedziałek odwieziony do szpitala. 
Lekarze stwierdzili zawał.

Dr Filippo Loria z miejscowego 
szpitala stwierdził, że atak serca 
nastąpił w samolocie, którym Sa­
bin, 80, udawał się na konferencję 
lekarską w sycylijskiej miejsco­
wości Taormina.

Loria powiedział dziennikarzom, 
że ostatni elektrokadriogram wy­
kazuje pewną poprawę stanu zdro­
wia pacjenta. Sabin cierpi od lat na 
poważne schorzenie układu krąże­
nia. Stan jego zdrowia uległ w 
ostatnim czasie pogorszeniu. Nie bez 
przyczyny — w ciągu ostatnich 
miesięcy uczestniczył w wielu zjaz­
dach i konferencjach.

Powodzie w Okolicach
Chicago
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

mów, drógd tysiące akrów ziemi 
uprawnej. Jak wstępnie oszacowa­
no zniszczenia nie są tak poważne, 
jak te których dokonał żywioł pod­
czas weekendu w powiecie Lake, 
gdzie oprócz strat materialnych, 
jedna osoba poniosła śmierć w nur­
tach rzeki.

Wylew rzeki Des Plaines oraz de­
szcze z towarzyszeniem porywistych 
wiatrów spowodowały jednak wiel­
ki chaos i uniemożliwiły mieszkań­
com normalne funkcjonowanie. 
Ulewa i wichura sparaliżowały 
miejscowość North Riverside, gdzie 
— między innymi — 10 osób uległo 
zranieniom a jeden sklep został zu­
pełnie zniszczony.

W miejscowości Des Plaines wo­
da zalała szpital, zmuszając miejs­
cowe władze do ewakuacji chorych 
i personelu. W Gurnee spienione 

Bomby w Muzeum 
Nie Było

Amsterdam (CT) — W miniony 
poniedziałek ewakuowano na parę 
godzin personel oraz gości zwiedza­
jących Dom Anny Frank—muzeum 
poświęcone pamięci kilkunastolet­
niej żydowskiej dziewczyny, autor­
ki szeroko rozsławionego pamiętni­
ka, w którym opisała grozę lat 1942- 
44, kiedy to ukrywała się, wraz z 
rodziną i przyjaciółmi, przed Niem­
cami. Anna Frank poniosła śmierć 
w hitlerowskim obozie koncentra­
cyjnym Bergen-Belsen w roku 1945.

Alarm został ogłoszony w chwili, 
gdy pracownicy muzeum zauważyli 
pozostawiony przez kogoś pojemnik 
od odkurzacza. Środki bezpieczeń­
stwa zostały zaostrzone kilka dni 
wcześniej w związku z zapowie­
dzianą wizytą w muzeum byłego 
dysydenta sowieckiego Anatolija 
Szczarańskiego.

Oddział armii holenderskiej 
wszedł do budynku i usunął podej­
rzany pakunek, ale okazało się, że 
papierowa torba zawiera jedynie 
kurz.

Szczarański, który podróżuje po 
Europie w obstawie agentów iz­
raelskiej służby bezpieczeństwa, 
przybył do Amsterdamu by uczest­
niczyć w manifestacji na rzecz 
uwolnienia Żydów sowieckich.

Podsłuch w Nowej 
Ambasadzie 

USA w Moskwie
Washington (CT) — Jak informu­

je “U.S. News & World Report” 
budowana właśnie w Moskwie no­
wa siedziba ambasady amerykań­
skiej jest najeżona sowieckimi 
urządzeniami podsłuchowymi. Kon­
strukcja budynku pozostawia na­
tomiast wiele do życzenia.

Tygodnik podaje, że amerykańscy 
inspektorzy znaleźli urządzenia 
podsłuchowe w podłogach, kolu­
mnach i stalowych krokwiach. 
Stwierdzili także, że zaprawa mu­
rarska użyta przez sowieckich ro­
botników jest tak kiepskiej jakości, 
że gdy nadejdą mrozy może się cał­
kowicie pokruszyć.

Przy budowie nowej siedziby 
ambasady pracują sowieccy robot­
nicy pod nadzorem Amerykanów. 
Oddanie budynku do użytku opó­
źnia się już o pięć lat. Pierwotny 
kosztorys został przekroczony o 80 
min doi.

Nowa siedziba ambasady ZSSR w 
Washingtonie jest już dawno ukoń­
czona. Sowieccy dyplomaci nie bę­
dą się jednak mogli do niej przenieść 
do czasu oddania do użytku amba­
sady USA w Moskwie. 

wody dosłownie goniły, uciekają­
cych z komendy policjantów i stra­
żaków z remizy. W powiecie Lake 
klęska żywiołowa uniemożliwiła 
1,300 uczniom pójście do szkoły. Na­
tomiast w Libertyville, odwoła­
no do wtorku rano poszukiwania 
20-letniego mężczyzny, który—jak 
się przypuszcza — zatonął w nurtach 
rzeki w swej aluminiowej łodzi. Jak 
poinformował rzecznik miejscowej 
policji mężczyzna odbywał prze­
jażdżkę łodzią — w towarzystwie 
dwojga przyjaciół — po zalanych 
terenach, kiedy w pewnej chwili 
łódź zaplątała się w gałęzie zato­
pionych drzew. Cała trójka wpadła 
do wody. Uratowano kobietę i męż­
czyznę, a właściciel łodzi zaginął 
bez śladu. Uratowana para czuje 
się dobrze.

Władze miasteczka Mt. Prospect
— zwróciły się z apelem do ludności 
zamieszkałej na terenach nisko po­
łożonych, aby opuściła swe domo­
stwa, z uwagi na zagrożenie powo­
dzią. Z Schiller Park i Franklin 
Park nadeszły raporty o poważnym 
zakłóceniu życia w obydwu mia­
steczkach z powodu powodzi.

Prognoza pogody na dzień dzi­
siejszy nie jest bynajmniej opty­
mistyczna. Zapowiedziano dalsze 
obfite opady, z towarzyszeniem 
porywistych wiatrów. Jeśli prze­
powiednie te okażą się trafne, to 
powódź w powiecie Cook — a tym 
samym na przedmieściach Chicago
— może nabrać rozmiarów klęski 
żywiołowej, podobnie jak to miało 
miejsce w powiecie Lake.

Weinberger 
Broni Oferty 

Prez.. Reagana
(CT) — W odpowiedzi na sowiecką 

krytykę wystąpienia prezydenta 
Reagana w ONZ, sekretarz obronv 
Caspar Weinberger powiedział, że 
rząd nie ma zamiaru wykorzystać 
SDI (“wojen gwiezdnych”) w celu 
umieszczenia w przestrzeni około- 
ziemskiej nowej broni ofensywnej.

W swoim przemówieniu, Reagan 
nakreślił plan likwidacji broni ofen­
sywnej i zastąpienie jej bronią de­
fensywną. Związek Sowiecki i inni 
krytycy obawiają się, że propozycja 
ta ma na celu ułatwienie Stanom 
Zjednoczonym umieszczenia broni 
ofensywnej w kosmosie a zatem na­
ruszenie układu ABM.

Weinberger powiedział, że oferta 
Reagana była “realistyczną” propo­
zycją mającą na celu wyeliminowanie 
“wszystkich pocisków balistycznych, 
łącznie z tymi, w które wyposażone 
są okręty podwodne.”

Dodał także, że umieszczanie broni 
ofensywnej w przestrzeni kosmicznej 
nie ma sensu ponieważ “istnieją 
środki wystarczające do tego aby 
zniszczyć cele na Ziemi!’

“To co Prezydent zaoferował se­
kretarzowi generalnemu KPZS Mi­
chaiłowi Gorbaczowowi było propo­
zycją likwidacji pocisków balistycz­
nych i zdania się na obronę strate­
giczną!’

Związek Sowiecki i inni przeciwnicy 
“wojen gwiezdnych” uważają je za 
czynnik “destabilizujący,” który 
mógłby sprowokować atak ze strony 
innego państwa obawiającego się że 
Stany uderzą pierwsze a potem sko­
rzystają ze swojej broni defensywnej 
aby uniemożliwić kontratak.

“Propozycja prezydenta wyklucza 
możliwość niespodziewanego ataku — 
powiedział Weinberger — ponieważ 
dotyczy pozbawienia świata broni 
ofensywnej!’

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

■ ■MMMMmmMMMMMBBMMHHB
WRZESIEŃ, 1986

b Imię, Nazwisko------------------------------------------- —----------------- - ------

Numer domu, ulica.---------------------------- —----------------------------------I

Miasto________________ Stan_____________Zip code---------------
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
■ ■W WMIMBBBiMIMBIBMBMMMBIBMBBIBBMBMH
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Energia Wodna 
w Ameryce Łacińskiej

Ameryka Łacińska jest — jeśli 
nie liczyć ropy Wenezueli i Meksy­
ku oraz węgla Kolumbii — raczej 
uboga w surowce energetyczne, 
dlatego dużą rolę odgrywa tam 
“biały węgiel’’ — energia pły­
nących wód.

Organizacje międzynarodowe i 
poszczególne kraje systematycznie 
prowadzą badania zasobów hyd- 
roenergetycznych, posuwając się w 
regiony trudno dostępne i dlatego 
wielkość tych zasobów stale rośnie. 
W roku 1974 oceniano je na 328 tys. 
MW, w roku 1979 na 617 tys. MW, a w 
1984 już na 805 tys. MW. Najbogat­
sza w energię wodną jest oczywiś­
cie Brazylia — 213,2 tys. MW, dalej 
idą (w tys. MW): Kolumbia 120,0, 
Wenezuela 83,5, Peru 75,4, Ekwador 
70,2, Meksyk 64,8, Argentyna 46,9, 
Boliwia 39,9, Chile 21,9. Najwyższy 
odsetek wykorzystania posiadanych 
zasobów jest w Urugwaju, gdzie 
wynosi on 91,7, dalej idzie Brazylia 
23,4, Salwador 22,3, Argentyna 17,4. 
Najniższy jest ten wskaźnik w Ni­
karagui — 1,9.

Góry Na Dnie Pacyfiku
Naukowcy amerykańscy wykryli na 

dnie Pacyfiku, w paśmie gór Juan 
de Fuca, 480 km od zachodniego wy­
brzeża Stanów Zjednoczonych, naj­
gorętsza na świecie podmorskie źró­
dło wody o temperaturze około 400 
stopni C.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano

WE A W AM 1330 
Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

MUZYCZNE KRAJOBRAZY 
WE A W AM 1330 

Od poniedziałku do piątku 
10:30 do 11:00 rano 
Program prowadzi 

KRZYSZTOF BORUCKI

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Baiczewski Sł

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC ' 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz 

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz 

O Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Pol. WBMX

SOBOTA

540 KC
1490 KC

2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł WTAO 

Chet Guliński.

1300 KC
1300 KC

Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy
Czwartek i Piętek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

* Poszukuje Pracy
OPOWIEDZIALNA kobieta zao­
piekuje się dzieckiem w swoim do- 
mu. Świetne warunki. 286-6895.

TAPICER z praktyką poszukuje 
pracy. 276-7279 dzwonić wieczorem. 
Pytać o Romualda._______________

Pomoc Domowa
OD ZARAZ 

OPIEKUNKA DO DZIECI 
z zamieszkaniem. 

W Highland Park. Musi mówić tro­
che po angielsku. $200 tygodniowo.

Agencja
278-3424_____________

towarzyszka dla 
STARSZEJ OSOBY 

z zamieszkaniem gotowanie, za­
kupy i lekka praca domowa. Refe­
rencie trochę angielskiego.

398-5305 wieczorem po 6_____

★ Pomoc Domowa
LEKKIE gotowanie, zakupy spo­
żywcze. 4 dni. Poniedziałek, wto­
rek, czwartek i piątek 9:45 — 12. 
$100. Znajomość j. ang.. Dzwonić 
664-5331 w j. angielskim.__________

IRONING, housecleaning, under­
standable English. Clean and ho­
nest. 664-2010.

NEAT HONEST DEPENDABLE 
NON-SMOKING

Live-in to care for 2 children and 
cleaning. Must speak little English.

480-7658

ODPOWIEDZIALNA, POWAŻNA 
KOBIETA

Do opieki nad niemowlęciem i małym 
dzieckiem w moim domu, w Palos 
Park. Osoba nie paląca, mówiąca tro­
chę po angielsku.
448-6497 ___________ w jęz. ang.

OPIEKUNKA do dziecka 4 dni, z 
zamieszkaniem. Tel.: 653-2315 wie­
czorami__________________ ______
ODPOWIEDZIALNA, MIŁA OSOBA 
Do opieki nad 3 dzieci w moim domu. 
Od poniedziałku do piątku. Harlem- 
Devon. Sprzątanie, gotowanie.
439 - 0630 w j. angielskim
POTRZEBNA kobieta jako gospo­
dyni domowa. Dobra gospodyni i lu- 
biąca dzieci. 973-0074._____________

HOUSEKEEPER
Live-In

Loving care for 8- and 3-year-old. 
Must drive and speak English 

272-2595
CALL AFTER 7 EVENINGS

★ Praca Żeńska

SEAMSTRESS 
NEEDED 

LITTLE STITCH SEWING SHOP 
Experienced only . Oak Park area. 
Must speak English. Call 386-6544 
Closed Sundays and Wednesdays

POTRZEBNA kobieta do pracy w 
Nursing Home. Praca na noc. 869- 
1777.

EXPERIENCED beautician for full 
time. Call after 6 p.m. 622-4854.

Part Time
OGÓLNA PRACA BIUROWA 

Pozycja w aktywnym biurze leka­
rza. Ubezpieczenie. Wolimy osobę z 
doświadczeniem. Osobę mówiącą 

po polsku i angielsku. ■ 
Telefonować do Carol Horton 

883-6619 albo 883-6622

Praca___________
EXCELLENT 

OPPORTUNITY
For an individual who is well groom­
ed and speaks English clearly and 
articulately. Will be supervising, 
coordinating, hosting, and serving 
at business functions. Waiter expe­
rience helpful. Must be excellent 
driver. Compensation includes a 
luxury apt. in Hyde Park. Ask for 
Monica.

288-5050

WATCHMAKER
We seek a watchmaker with experience 
in repairs of LCD, quartz, and mechan­
ical movements. Must be able to com­
municate in English. For telephone in­
terview, call Personnel at:

929-1100 
HARWOOD MANUFACTURING 

A Division of Elgin National Industries

JANITORIAL
Part time and full time position 
available doing janitorial or house­
keeping work for large department 
store in Schaumburg. Must speak 
English.

599-0410 call between 8-12

Praca___________
POTRZEBNY 

ASYSTENT/ASYSTENTKA 
Do kuchni w restauracji. Wolimy 
osobę mówiącą po angielsku ale nie 
konieczne, musi jeździć samocho­
dem. Praca w Schaumburg. Dzwo­
nić podczas dnia tylko 884-6554, py- 

Itać o Stasię._____________________
SPRZEDAWCA 

NIERUCHOMOŚCI 
i “BUSINESS BROKER” 

Do aktywnego biura. Okolica Logan 
Square. Musi znać j angielski.

F. BARASCH & SON 
____________235-8411_____________ 

EXPERIENCED SEWING 
INDUSTRIAL MACHINE OPERATOR 
Speak English. Full time. North side.

Tel. 274-5585

PUBLIC 
RELATIONS

Full time and part time positions 
now available. Excellent income 
plus complete benefit package, in­
cluding medical and life insurance 
for those who qualify. If you are look­
ing for a job with a future and the 
opportunity to enjoy what you are 
doing, call us today.

Mr. Sey

692-5070
POTRZEBNA OSOBA 

DO SPRZĄTANIA
W zachodnim przedmieściu Naper­
ville. Osoba musi mieć auto i zabie­
rać ze sobą 3 osoby z Wheeling. Go­
dziny od 8-5 p.pł. $32 na dzień no 
początek. 278-0116 dzwonie od 6 
p.m.-9 p.m. pytać o Giną,

BRANCH OPERATIONS 
TRAINEE

We are seeking a motivated indivi­
dual to become an integral member 
of our management staff at our Chi­
cago location in branch operations. 
The ideal candidate will have 5 ye­
ars supervisory experience. A tho­
rough working background know­
ledge of Teller and Savings opera­
tions is required. Branch manager 
experience preferred. Bi-lingual 
(Spanish and/or Polish) a big plus. 
Send resume, cover letter and sa­
lary requirements to:

HEMLOCK FEDERAL 
5700 W. 159th STREET 

OAK FOREST, IL 60452 
equal oppty employer m/f

SHIPPING 
RECEIVING 

ORDER FILLING
Need person capable of performing 
above duties which will include lift­
ing up to 70 lb. boxes. English 
speaking a MUST. Excell, work re­
ferences nec. Salary $4.50 per hour 
to start. Must be non-smoker. Niles 
location. Call J.R. 647-0590 for appt, 

f .O f M/F

3000 GOVERNMENT 
JOBS LIST

$16,040-$59,230/yr. Now hiring 
Call 805-687-6000 ext. R-9725

PALMER HOUSE 
AND TOWERS 

known for its reputation and tradi­
tion, is currently accepting applica­
tions for the following positions:

• ROOM ATTENDANTS
• SILVER SMITH
• DISHWASHERS
• FLOOR SUPERVISORS 

You must possess excellent com­
munication skills (must speak and 
understand English), and a positive 
personality. Experienced preferred. 
Good starting salary and benefits.

Please call for an appointment 
917-7125

PALMER HOUSE 
State and Monroe 

EOE/M/F

+ Praca___________
Printing

OFFSET PRESSMEN FOR 
SOUTH SUBURBS

Energetic individual with experi­
enced background in 2 and 4 color 
quality printing. Chance to run new 
3 color Heidelberg 36 inch press. Al­
so need pressman for a 20 inch press. 

Call for an appointment:
(219) 844-7551 btwn 2 & 4 p.m.

Please call in English.______

OWNER OPERATORS 
WANTED

Piggyback experience needed. IL'., 
Ind., Wise., Mich., and Iowa.

Paid round trip.
Must speak English_______735-1200

New motel has openings for maids 
and laundry. Must speak English. 
Apply in person between 9-3:30 
p.m. at:

SIXPENCE INN 
1535 MILWAUKEE AVENUE 

GLENVIEW, ILLINOIS

SEWING 
EXPERIENCE?

Luggage repairs facility at O’Hare 
needs 2 people. Full or part time. 
Male-female. Travel benefits on 
American Air Lines. Insurance 
available. $4.50 per hour. Some 
English required. 686-4637

Please call in English

KRAWIEC LUB KRAWCOWA
Praca przy poprawkach krawieckich. 
Musi mówić trochę po angielsku. Bar­
dzo dobre wynagrodzenie. Highland 
Park. Dobra miejska komunikacja. 
433-7191 w jęz. ang.

PART TIME — FULL TIME 
$300 - $500 TYGODNIOWO

Multimilionowa firma potrzebuje 
energicznych, ambitnych sprzedaw­
ców. Znajomość i. angielskiego nie 
jest wymagana. Zasady komisowe.

GENERAL DEVELOPMENT 
CORP.

3157 W. Lawrence
463-7250 - 685-5766 Pytać o Henry

WANTED:
Janitors — Couple

with transportation 
Must speak English

CARPENTER
Good pay. Must have transporta­
tion and speak English..

PAINTER
Experienced with wallpaper, pla­
stering. Must have own transporta­
tion.

TILE MAN
with experience (vinyl, ceramik, 
marble). Must have transportation. 

2400 W. Devon — Suite 212
Lakeview Home Improvement 

‘ Apply between 4—6 jfcm.

★ Praca Męska 
SAMPLE MAKER

Metal cabinet company has imme­
diate opening for person with light 
gauge background. Able to make 
sample cabinets and develop blue­
prints. Must read, write and speak 
English. Good wages and benefits. 
Age no factor. Call Frank: 
____________ 826-7375_____________ 

AMSTERDAM ROOFING 
Zatrudni subkontraktorów, dekarzy 
i sprzedawców. Po informacje 
dzwonić

439-1814
POTRZEBNY pracownik do fugo- i 
wania, z doświadczeniem. 282-3190.

OMNI PARTS, INC.
POSZUKUJE MASZYNISTY 

DO PRACY W WARSZTACIE.

543-7043
w języku angielskim.

POTRZEBA DWÓCH 
DOŚWIADCZONYCH KRAWCÓW 

Do bardzo ruchliwej pralni chemicz­
nej. Nieco angielskiego lub rosyj­
skiego pomocne. Okolica Lawrence 
i Cumberland.

IRENE’S CLEANERS 
5050 N. Cumberland • 453-0070

SPRZĄTANIE (Janitorial) 
PRACA DLA MĘŻCZYZNY

Musi posiadać auto. Wieczorami od 
5 P.M.
Tel.; 777-6506 Tylko 9-12

DO FUGOWANIA. Z doświadczeniem. 
736-6448—od 8 wieczorem. ____
TAILOR wanted. Tel.: 279-6466.

STOLARZ-EKSPERT
Z bardzo dobrym doświadczeniem, 
minimum 8 lat doświadczenia. Do­
bre wynagrodzenie. Stała praca. 
Proszę telefonować do Rich Evers

235-7928___________
PRZYJMĘ mężczyznę do pracy 
przy “sidingu” z doświadczeniem. 
Dzwonić wieczorem od 7—9. Tel.: 
348-6820.,

WANTED
reliable, very handy

JANITOR
To live in large, newly-rehabbed 
basement apt. in Edgewater 6 flat. 
Duties include cleaning, snow-re­
moval, maintenance, etc. Rent is 
$395, pay is $100 per month. Must 
speak some English and have refe­
rences.

CALL 334-5625
4-8 pm for interview.

Praca Męska
MACHINE BUILDER 
5 years experience. Must be profi­
cient with hand tools. Possess basic 
machinery knowledge. Operate 
Lathe, Mill, Brake, Shear, electri­
cal assembly a plus.

Apply Mon., Wód., Fri. 
J. A. CALLANAN CO. 

5677 N. Northwest Hwy. 
_______ Mówimy po polsku._______  

POTRZEBNI pracownicy z doś­
wiadczeniem, do fugowania. Tel.: 
286-7450.

POTRZEBNY OPERATOR 
Znajomość maszyn skrawających przy­
datna i znajomość języka angielskiego 
pomocna. Wymagane pozwolenie na 
prace.

Zgłaszać się osobiście 
Prosić Mr. Werbowski 

STANDARD REFRIGERATION 
2040 N. Hawthorne,_____Melrose Park

POTRZEBNI fachowcy z długolet­
nim doświadczeniem przy dachach 
Shingles, oraz pomocnik. 745-5459.

Potrzebny Kierowca 
Wymagany samochód, ubezpieczenie 

LEONA’S PIZZA 
3215 N. SHEFFIELD 
Zgłaszać się osobiście 

POTRZEBNY mężczyzna do fugo­
wania, oraz mężczyzna znający się 
na elektryce i kanalizacji. Zgłaszać 
się osobiście. 2324 N. California,

MACHINIST
Manufacturing company in Addi­
son seeking individual to set up and 
operate machine shop and sheet 
metal fabricating equipment, work 
from prints and models, fabricate 
jigs, fixtures and make prototype 
parts. CNC experience necessary.

HOKO MINUTEMAN INC., 
Addison, III. Ask for Jim Milloy 

627-6900

★ Interesy

POSIADAM
WYŁĄCZNY PATENT 

Na urządzenie-przystawkę do 
żywych choinek na Boże Na­
rodzenie, które powoduje, że 
choinka nie traci igieł przez 
wiele tygodni, a także pachnie 
jak w lesie.
POSZUKUJĘ WSPÓLNIKÓW 
Potencjalny zbyt wiel milionów, 
a spodziewany zarobek 10 i 
więcej razy wyższy od wkła­
dów. Gwarantuję stały dochód 
od początku inwestycji.
(312) 539-4826 P. JÓZEF 

UNIQUE INNOVATION

Firma Posiadająca 
WYŁĄCZNĄ 
LICENCJĘ 
Na Sprzedaż 

w Polsce
Używanych Mercedesów i 
innych zachodnich samo­
chodów z silnikiem Diesel’a 
lub benzynowych bez cła, 
podatku od wzbogacenia i 
luksusu — poszukuje udzia­
łowców lub wspólników. 
Minimalny wkład $5,000.00.
Tel. 539-5608 Prosić p. JURKA 

CAR EXPORT LTD.

POSZUKUJE PARTNERA 
lub INWESTORA

Do sieci sklepów VIDEO, spe­
cjalizujących się między in­

nymi w polskich filmach.
TEL. 539-5607 

Wiadomość p. Wojtek.
VIDEOPOL

Do Wynajęcia
JACKOWO 2 panie do wspólnego 
zamieszkania na drugim piętrze, 
oraz 4 panów w basemencie. 278- 
9378._____________________________
POKÓJ dla 1 lub 2 osób niepa­
lących. Używalność kuchni. Przy 
jeżiorze. Depozyt. $150. Tel.: 327- 
6457._____________________________
OGRZEWANE, Dwu sypialniowe 
mieszkanie od pierwszego paździer­
nika. Okolica Belmont/Austin. Tel.: 
282-2086.

BELMONT - PULASKI AREA
2l/2 room, studio. Decorated $295. 

Call: 12 — 3 afternoons

262-3844
6 ĘOKOI, drugie piętro, ogrzewane. 
Parafią Sw. Heleny. 666-6548.

BELMONT-PULASKI 
AREA

1 bdrm., 4 rooms. Decorated. $350.
Call 12-3 p.m.

____________262-3844_____________ 
POKOJE w basemencie do wyna­
jęcia. Okolica Belmont — Milwau- 
kee. Dzwonić po 9 p.m. 794-1305.

NOWO udekorowane 6 pokoi. Star- 
szym, bez dzieci. 3132 N. Spaulding. 
JEFFERSON PARK. Garden apart- 
ment dla niepalących 286-4124,
2 MAŁE pokoje (kuchnia i łazienka) 
w basemencie. 745-0919.
DUŻE 1 sypialniowe mieszkanie 
Cicero-Addison okolica. Dzwonić 
do Welter & Associates, 631-6388. w 
jęz. angielskim.

GROUP WcABLE
Operating One Of The Nation's Largest Most Technologically 

Advanced Cable Television Systems Is Seeking
AREA MANAGERS

WE OFFER THE QUALIFIED INDIVIDUAL:
• Base Salary • Excellent Bonus Package
• Commissions • Company Benefits
• Top Training Program In The Industry
For these newly created positions, we’re seeking motivated profes­
sionals who enjoy public contact to effectively acquire new customers 
through direct sales, refferals and contact with community organiza­
tions. Individuals will also service exisiting accounts in their own, 
assigned sales territory.

9 AM4 P.M. Monday Friday
You Should Be Able To Speak Both

English and Polish

GROUP WcABLE
Jeden z największych w kraju i najbardziej technicznie rozwinięty — 

SYSTEM TELEWIZJI KABLOWEJ
poszukuje: 

KIEROWNIKÓW TERENOWYCH 
OFERUJEMY WYKWALIFIKOWANYM OKOROM-

• PODSTAWOWE WYNAGRODZENIE
• KOMISOWE WYNAGRODZENIE

• INNE KORZYSTNE ŚWIADCZENIA, ORAZ
• WYSOKIEJ JAKOŚCI PROGRAM SZKOLENIOWY 

W TYM PRZEMYŚLE.

Na to nowo-utworzone stanowisko, poszukujemy więc poważnie 
zainteresowanych zawodowców, którzy lubią nawiązywać kontakty 
z ludźmi, celem umiejętnego zdobywania nowych klientów przez 
bezpośrednią sprzedaż, udzielanie potrzebnych infprmacji oraz na­
wiązywanie kontaktów handlowych z organizacjami społecznymi 
na danym terenie. Będą oni także obsługiwali przydzielone im 
punkty sprzedaży na przydzielonym terenie.

DZWOŃCIE TERAZ: 794-2070

Od 9-tej rano do 4-tej po połd., od poniedziałku do piątku 
Trzeba znać język angielski i polski.

Zachęcamy kobiety i osoby z grup etnicznych do zgłaszania się
Równe prawa do zatrudnienia dla wszystkich . M/F/H/V

CAL NOW 
794-2070

Women and Minorities Are Encouraged To Apply. 
Equal Opportunity Employer M/F/H/V

it Do Wynajęcia_____
5% POKOI z 3 sypialniami, ogrze­
wane piec i lodówka. Whipple-Mont- 
rose. 975-4055.

MIESZKANIE do wynajęcia. 267-0234.

4 POKOJE umeblowane w basemen- 
cie. 4735 S. Komensky, od 4 do 6:30. 
ŁADANA sypialnia z używalnością 
całego mieszkania dla spokojnej 
pani. Okolica Milwaukee — Bel­
mont. 539-0168.

Domy
ORLAND PARK BY OWNER

8 room brick (2,800 sq. ft.), 4 Ig. 
ibdrms, 3 baths, w. b/or gas frpl. 
fmrm. bsmt., 2V4 c. garage on l/2 
acre. Privacy fence, C/A humidi­
fier, carpeting, drapes & applian­
ces. Save real estate commission. 
$169,900.

349-7931

DesPlaines 
IN-LAW SPECIAL

10 rooms, 4 bedrooms, 2% baths 
with 2 car attached garage. $134,900. 

ERA H & H REAL ESTATE

459-8900
GOVERNMENT HOMES 

from $1.00 (U repair) 
Delinquent tax property, reposses­
sions. CaU 805-687-6000, Ext. H-9725 
for current repo list.

★ AUTO
OLDSMOBILE 82, Cutlass Cruiser
Station Wagon. 65,000 mil. $3,600. 
386-1596._________________________

’80 DATSUN. Stan bardzo dobry. Na 
biegi. Ekonomiczny. 583-8029.

★ Rozmaite
TANIO sprzedam przyczepę do 
przewożenia rzeczy. Zgłoszenia. 
2324 N. California.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem, tanio — 
252-7712.

★ Usługi

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

PRZERÓBKI AUT PRODUKCJI 
NIEMIECKIEJ NA STANDARD 

AMERYKAŃSKI 
“D.O.T.” i “E.P.A!’ 

Gwarantowana Robota Niskie Ceny 
595-9259

B.P.J. FOREIGN CARS INC.
207 E. Irving Park Bensenville 

CZYSZCZENIE dywanów *(carpets) 
najtaniej w Chicago. 523-1354._______

DEJTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
_________ 282-4021

LAKIEROWANIE 
SAMOCHODÓW 

Niskie ceny. Gwarancja. 
3510 N. Knox 

283-3763

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.
A. Gil. Tel.: 966-5831.______________

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel. 2674)2345

NAPkAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

★ Ogrzewanie______
CZYSZCZENIE i naprawa pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauliczne. 
394-9471.

Malowanie_______
WYKONUJEMY wszelkie remon­
ty. Malujemy, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

★ Kontraktorzy

f DACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891 -59b9 

Do Domu Wiecz. 775-6644
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Debata Kandydatów 
Na Wicegubernatora 

Fairchild Zachował Umiarkowaną Postawę
W niedzielę wieczorem w studio 

telewizyjnym kanału 7 (WLS-TV) 
odbyła się debata kampanijna po­
między trzema kandydatami na 
stanowisko wicegubernatora Illi­
nois. Udział w niej wzięli — obecny 
republikański wicegubernator, 
ubiegający się o kolejną kadencję, 
George Ryan: zwolennik radykal­
nych ultraprawicowych poglądów 
Lyndona LaRouche’s, Mark Fair­
child, kandydujący z ramienia Par­
tii Demokratycznej oraz kandydat 
Partii Solidarności Illinois, Michael 
Howlett, były sędzia Sądu Okręgo­
wego pow. Cook.

Debata przebiegała w atmosferze 
spokoju, umiarkowania i opanowa­
nia. Wszyscy trzej kandydaci umie­
jętnie powstrzymali się od uwag o 
charakterze osobistym — w prze­
ciwieństwie do Jamesa Thompsona 
i Adlai Stevensona III, którzy nie ża­
łowali sobie wzajemnie tego rodza­
ju złośliwych i nietaktownych uwag.

Podczas 30-minutowej debaty 
każdy z jej uczestników starał się 
przedstawić własny plan sprawo­
wania obowiązków wicegubernato­
ra. Wszystkie propozycje “nowego 
biura wicegubernatora” cechowała 
aktywność, a nie marazm — zda­

niem opinii publicznej — ściśle 
związany z tym urzędem.

Fairchild — którego wygrana 
nominacji Partii Demokratycznej 
była dla większości mieszkańców 
Illinois niespodzianką — w swym 
wystąpieniu usiłował zdjąć z siebie 
“piętno” ultraprawicowca. Wyraził 
swe przekonanie, że gospodarka Il­
linois powinna się dalej rozwijać w 
kierunku przemysłowym, a nie us­
ługowym. Poruszył on również pro­
blemy AIDS i narkomanii. Nie do­
magał się jednak — jak inni “laru- 
szyści” obowiązkowej “kwarantan­
ny” chorych na AIDS, ale zaapelo­
wał o “normalną działalność służby 
zdrowia.”

Pozostali dwaj kandydaci — Ryan 
i Howlett — unikali kwestii AIDS. 
Obydwaj wyrazili podobne opinie 
na temat dużej wagi problemu nar­
komanii i znaczenia urzędu wice­
gubernatora.

Howlett utrzymywał, że będzie 
“równorzędnym partnerem,” jeśli 
Stevenson zostanie wybrany na 
stanowisko gubernatora. Sugero­
wał, że Thompson często ogranicza 
samodzielność swego zastępcy, 
zniechęcając go do pełnienia obo­
wiązków wicegubernatora.

“Czynnik Bierności” 
a Wybory

Jak stwierdzono na podstawie 
rozlicznych sondaży opinii publicz­
nej, żaden z kandydatów na stano­
wisko gubernatora nie wzbudza 
żadnych emocji—ani negatywnych, 
ani pozytywnych — u dużej grupy 
wyborców. Choć tak James Thomp­
son, jak i Adlai Stevenson III są po­
dobno w historii Illinois jednymi z 
najlepszych kandydatów na naj­
wyższy w stanie urząd, to jednak 
ponad jedna piąta wyborców ujaw-

2 Godziny Aresztu 
Za Obrazę Sądu

Janice Hart skazana została wczo­
raj na dwie godziny aresztu za nie 
stawienie się na rozprawę sądową 
w dniu 27 maja. Jednak demok­
ratyczna kandydatka na sekretarza 
stanu Illinois nie będzie uwięziona.

Sędzia Morris Topol stwierdził, że 
ponieważ oskarżona przebywała już 
w areszcie z tego powodu, to wyrok 
będzie uznany za wykonany.

Zgodnie z przepisami sędziowie 
mogliby skazać Janice Hart na ka­
rę do sześciu mięsięcy aresztu, lecz 
sędzia Topolo stwierdził, że “Hart 
na pewno nie wygrałaby wyborów 
gdyby do tego doszło”. Dodał on ta­
kże, że “nie stawienie się na rozp­
rawę zostało uznane za obrazę są­
du”.

Hart była aresztowana 7 maja 
1985 roku za obrazę moralności pub­
licznej. Podczas przemówienia bi­
skupa Milwaukee w synagodze w 
Glencoe rzuciła w niego kawałek 
wątroby zwierzęcej, chcąc w ten 
sposób zaprotestować przeciwko po­
parciu udzielanemu przez biskupa 
dla Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego.

Policjanci Za Wstąpieniem 
Do “Teamsters”

Policja miejscowości Wood Dale 
głosowała w piątek za przyłącze­
niem się do związku zawodowego 
transportowców “Teamsters.”

Siły policyjne Wood Dale (w pow. 
Du Page) składają się z 17 funkcjo­
nariuszy, z których 15 głosowało za 
przyłączeniem się do “Teamsters,” 
a dwóch przeciwko tej formie zrze­
szenia się. Warto dodać, iż Wood 
Dale liczy sobie 11 tys. miesz­
kańców. 

niła w sondażach swe niezdecydo­
wanie i brak preferencji. Stratego­
wie kampanijni Thompsona i Ste­
vensona nazwali tego rodzaju po­
stawę statystycznego wyborcy 
“czynnikiem bierności,’’ albo 
“czynnikiemapatii” (wj. ang. dosł. 
“apathy factor”) oraz zauważyli, że 
zarówno republikanin, ubiegający 
się o czwartą bezprecedensową ka­
dencję na stanowisku gubernatora, 
jak i kandydat z ramienia Partii So­
lidarności Illinois (a nieoficjalnie 
kandydat demokratyczny) mogą z 
tego powodu ponieść porażkę.

Zdaniem przewodniczącego Re­
publikańskiej Organizacji Partyj­
nej Powiatu Cook, Donalda Totte- 
na, “czynnik bierności” wyrazi się 
mniejszą frekwencją wyborców w 
punktach głosowania, a ta — z kolei 
— może się ujemnie odbić a szansie 
Thompsona na zwycięstwo. Totten 
zauważył również, że innym obja­
wem biernej podstawy wyborcy jest 
“chęć głosowania przeciwko kan­
dydatom niż na nich.” Dowodem te­
go rodzaju nastrojów były marcowe 
prawybory, w których niespodzie­
wanie sukces odniosło dwoje “laru- 
szystów” —Mark Fairchild (kandy­
dat demokratyczny na wiceguber­
natora) i Janice Hart (nominacja 
Partii Demokratycznej na stanowi­
sko sekretarza stanowego).

“Mamy do czynienia z dwoma 
kandydatami, z których każdy po­
siada słuszny balast doświadcze­
nia” — zauważył Joseph Novak, 
menadżer kampanijny Stevensona 
z roku 1982. “Żaden z nich jednak 
nie był w stanie “poruszyć” wy­
borców ważną kwestią.... Steven­
son nie potrafił przekonać wyborcy, 
że pod jego “rządami” będzie ina­
czej” — dodał Novak.

Według Michaela McKeona z Jo­
liet — przeprowadzającego sondaże 
dla demokratów — “czynnik bier­
ności” zawsze pomaga ubiegają­
cemu się o kolejną kadencję, a nie 
nowemu kandydatowi.

Jednym z powodów dla których 
statystyczny wyborca emocjonuje 
się wyborami może być to, że jest on 
przekonany o dużej przewadze 
Thompsona nad Stevensonem, o 
której zresztą świadczą wyniki roz­
licznych sondaży.

w &
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LAMPANG, TAJLANDIA.—Żołnierz tajlandzki niszczy roś­
liny marihuany. Podobno w czasie weekendu zniszczono po­
nad 200 ton marihuany, podpalając 20 akrową plantację 
odkrytą dzięki helikopterom. (Reuter)

wana przeciw terroryzmowi. Przemawiał Jean Marie Le Pen 
przywódca skrajnego ugrupowania prawicowego Frontu Na-

(Reuter)rodowego.

Pijani Kierowcy 
Bardziej Ryzykują Życiem

Większość Podpisów 
Autentyczna?

Sprawdzanie Petycji Potrwa Jeszcze Około 2 Tygodnie

Podczas wypadku pijani kierowcy 
“nie są chronieni przez alkohol,” 
jak się powszechnie wierzy, lecz 
bardziej niż trzeźwi kierowcy są 
narażeni na poważne obrażenia.

Do takich wniosków doszła dr Pa­
tricia Waller z University of North 
Carolina School of Public Health. 
Wyniki jej badań opublikowano w 
“Journal of the Americap Medical 
Association” i stwierdza się w nich, 
że kierowcy po wypiciu alkoholu są 
dwa razy bardziej narażeni na 
obrażenia podczas wypadku dro­
gowego niż kierowcy całkowicie 
trzeźwi.

Poprzednie badania udowodniły, 
że picie alkoholu powiększa ryzyko 
spowodowania wypadku, lecz nie 
wiadomo było, czy alkohol chroni 
kierowców przed doznaniem po­
ważniejszych obrażeń.

Dr Waller razem z kilkoma inny­
mi naukowcami przebadała ponad 
jeden milion kierowców, którzy 
spowodowali kraksy w ciągu 5 
ostatnich lat. Badacze zdumieni by­
li faktem, że podpici lub pijani kie­
rowcy w wypadkach na małej 
szybkości i o małych stratach ma­
terialnych, o wiele częściej ponosili 
śmierć niż kierowcy nie pijący.

Badania wykazały, że w zderze­
niach przy małej prędkości liczba 
zabitych pijanych kierowców była 
aż czterokrotnie większa. Dla po­
równania liczba takich kierowców, 
którzy ponieśli śmierć w groźnych 
wypadkach była większa dwa razy. 
Dr Waller dodaje, że także pasaże­
rowie będący pod wpływem na­
pojów wyskokowych narażeni są na 
dużo większe ryzyko.

Robert Campbell z Illnois State 
Police podał, że badania z Północ­
nej Karoliny potwierdzają doświad­
czenia w stanie Illinois.

Prokurator Hartigan 
w Ogniu Zarzutów

Springfield (CST) — Republikań­
ski przeciwnik Prokuratora Gene­
ralnego Illinois Neila Hartigana 
stwierdził, że regionalne biura pro­
kuratora służą tylko dla jego polity­
cznego poparcia i natychmiast po­
winny być zamknięte.

“Regionalne biura są tylko niepo­
trzebnym wydatkiem pieniędzy z 
kieszeni podatników” — powiedział 
Bernard Carey. “To jest skandal”.

“Hartigan utworzył biura tylko 
dla swego politycznego poparcia, 
by jego nazwisko mogło znaleźć się 
na głównej ulicy w każdym miaste­
czku” — dodał Carey.

Hartigan ubiega się o nominację 
na gubernatora z ramienia Partii 
Demokratycznej, lecz zrezygnował 
z walki o nominację na drugą ka­
dencję na prokuratora generalne­
go, kiedy do rywalizacji przyłączył 
się Adlai E. Stevenson.

Zarzutom Careya zaprzeczył rze­
cznik Hartigana.

“Neil Hartigan jest bardzo dum­
ny ze swoich biur” — oznajmił Al 
Manning. “Kiedy został wybrany 
na stanowisko w roku 1982, to otwo­
rzył je we wszystkich geografi­
cznych częściach stanu, by mogły 
służyć obywatelom wnoszącym skar­
gi na działanie systemu władz. Sieć 
tych biur działała bardzo dobrze”.

Carey twierdzi, że biura te zaj­
mują się wyłącznie sprawami kon­
sumentów, które lepiej byłyby roz­
patrywane przez inne agencje sta­
nowe.

“Sprawy konsumentów są waż­
ne, lecz nie są to priorytety dla pro­
kuratora generalnego” — zarzucał 
Carey. “Najważniejszym zadaniem 
tych biur powinno być zwalczanie 
handlu narkotykami, nielegalnych 
kasyn gry i walka z pornografia 
dziecięcą.

“Podczas wypadku kierowca pod 
wpływem alkoholu ma obniżony 
poziom reakcji. Jego wzrok jest os­
łabiony, a refkleks bardzo słaby” — 
powiedział Campbell.

Zauważył on także, że kierowcy 
po wypiciu dawki alkoholu najczęś­
ciej nie zakładają pasów bezpie­
czeństwa.

Campbell potwierdził także, że 
w całym kraju ponad połowa zaist­
niałych wypadków jest spowodo­
wana przez brawurowych kierow­
ców znajdujących się pod silnym 
wpływem “napojów wyskoko­
wych.”

Przebrany Agent FBI 
Aresztował Przestępcę

Mężczyzna podejrzany o podłoże­
nie bomb pod dwoma domami w 
podmiejskim Calumet City i trze­
ciej w Hammond w stanie Indiana, 
został w końcu aresztowany przez 
policję.

Władze podają, że znajdujący się 
w areszcie w Hammond człowiek 
został zidentyfikowany, jako Tho­
mas A. Dauksza, zamieszkały na 
stale w Calumet City. Był on już raz 
skazany za napad na bank z bronią 
w ręku, lecz kilka miesięcy temu 
zwolniony z więzienia warunkowo 
za dobre sprawowanie. Jest on tak­
że członkiem gangu motocyklowe­
go w Calumet City.

Podejrzany Dauksza próbował 
sprzedać w Hammond, Indiana 
cztery bomby przebranemu agen­
towi FBI, podającemu się za człon­
ka świata podziemnego z Detroit. 
Aresztowania dokonał specjalny od­
dział składający się z policjantów z 
Illinois i Indiana.

Krótko po aresztowaniu policja 
dokonała detonacji zakupionych ła­
dunków wybuchowych i nagrała na 
taśmie magnetowidowej przebieg 
akcji, by mieć dowody przeciwko 
oskarżonemu o ich możliwościach 
destrukcyjnych.

Źródła podają, że Dauksza pod­
czas poprzednich spotkań z prze­
branym agentem wyjaśnił, że bom­
by w Calumet City i Hammond pod­
łożył, by zastraszyć innych handla­
rzy narkotyków i członków z rywa­
lizujących gangów motocyklowych.

James Richmond, prokurator ze 
stanu Indiana stwierdził, że “Dauk­
sza oskarżony będzie o nielegalne 
posiadanie i sprzedaż środków wy­
buchowych.”

“Podłożenie trzech bomb pod 
domami przeciwników Daukszy bę­
dzie chyba nie do udowodnienia” — 
dodał prokurator Richmond.

Mayor Nie Zapomina 
o Swych Stronnikach

Mało kto wie, że oprócz spowo­
dowania podwyżki podatków od 
nieruchomości mayor Harold Wash­
ington niepostrzeżenie i bez rozgło­
su zwiększył budżet komitetów, na 
czele których stoi dziewięciu jego 
sprzymierzeńców z Rady Miejskiej. 
Aid. Edward Burke (14 warda) — 
przewodniczący Komitetu Finan­
sowego, którego budżet nie zmienił 
się — nazwał to “zapłatą” za popar­
cie dla podwyżki podatków.

Największą sumę 129 tys. doi. 
otrzymał Komitet Budżetowy i (po­
wołany niedawno do życia za spra­
wą mayora, jako konkurencja dla 
Komitetu Finansowego), na czele 
którego stoi czarny aiderman Ti­
mothy Evans (4 warda). Natomiast 
drugie miejsce z sumą 43,350 tys. 
doi., zajął Komitet d/s Konserwacji 
i Rozwoju, gdzie przewodniczącym 
jest aid. William Frost (34 warda). 
Pozostałe “darowizny” wahają się 
w granicach od 15 tys. doi. do 5 tys. 
doi.

Zdaniem wiarygodnych źródeł in­
formacji, ze wstępnych rezultatów 
dochodzenia Chicagoskiej Rady Ko­
misarzy wynika, że 80% podpisów 
— złożonych pod petycjami w spra­
wie referendum o bezpartyjne wy­
bory na mayora jest autentycznych.

W piątek wieczorem ukończono 
sprawdzanie ponad 100 tys. pod­
pisów (na 200 tys. wszystkich złożo­
nych przez wyborców). Znakomita 
większość tych podpisów okazała 
się autentyczna i — zdaniem kół do­
brze poinformowanych — w reszcie 
podpisów objętych sprawdzaniem, 
znajdzie się tyle oryginalnych “au­
tografów” wyborców, że wystarczy 
do umieszczenia referendum na liś­
cie wyborczej.

Zwolennicy mayora Washingto­
na, którzy przez cały czas kontroli 
podpisów sprawują nadzór, są zda­
nia, że najwięcej podrobionych pod­
pisów znajduje się w ostatniej por­
cji petycji.

Jak oszacowano, sprawdzanie 
podpisów — zaczęte dwa tygodnie 
temu — zostanie ukończone w pier­
wszej połowie października. Spraw­
dzanie może zostać ukończone wcze­
śniej, jeśli liczba autentycznych 
podpisów okaże się wystarczająca. 
Warto przypomnieć, że stanowe 
prawo wyborcze wymaga 142,824 
podpisów pod petycjami, aby refe­
rendum znalazło się na liście wy­
borczej.

W przypadku zebrania dostatecz­
nej liczby wiarygodnych podpisów 
referendum odbędzie się w lutym, a 
jego rzecznicy wytoczą mayorowi 
Washingtonowi i zwolennikom spra­
wę sądową o pogwałcenie swobód 
obywatelskich, gwarantowanych

Dwadzieścia jeden kobiet prze­
chodzi właśnie intensywny trening 
fizyczny pod kierunkiem byłego 
komandosa z Zielonych Beretów 
walczącego przez kilka lat w Wiet­
namie, by móc za miesiąc przystą­
pić do nauki zawodu strażaka na 
równi z mężczyznami.

“Ja prowadzę tylko trening pod­
stawowy” powiedział 39-letni Terry 
Smith, który przez pięć lat służył w 
Wietnamie pod dowództwem słyn­
nego Michaela Healy i dorobił się 
kilku odznaczeń za zasługi na polu 
walki.

Kazałem im biec 20 pięter do góry 
i na dół” — stwierdził Smith. — 
“Jeśli one to pokonają, to będą w 
lepszej formie niż jedna czwarta 
mężczyzn”.

Były komandos otrzymał nazwi­
sko “Rambo” i uczestniczki trenin­
gu twierdzą, że “pasuje ono do nie­
go doskonale”.

Co skłoniło przedstawicieli płci 
pięknej do podjęcia treningu, który 
często okazuje się zbyt wyczerpu­
jący dla mężczyzn?

“To jest rzeczywiście ciężkie i 
wyczerpujące” — stwierdziła 33- 
letnia Judy McCarthy. — “Jednak 
zawód strażaka jest ekscytujący. 
Nigdy naprawdę nie wiesz, co się 
może czekać. Myślę, że będę w sta­
nie utrzymać się formie”, Mc­
Carthy codziennie pokonuje dy­
stans 10 mil od wielu lat i w paź­
dzierniku ma zamiar stanąć szran­
ki 10-go America’s Marathon o 
długości 26 mil.

21-letnia Jill Flodstrom, była 
sekretarka firmy “Arthur Ander­
sen Co”, powiedziała, że “strażak to 
jest coś, kim chciałam być, kiedy 
byłam jeszcze bardzo mała”.

Marilyn Schriner, 32-letnia, były 
trener lekkoatletyczny, wyjaśnia 
swoje powody podjęcia treningu: 
“Lubię zmiany i kocham niebezpie­
czeństwo”.

Była studentka Chicago State 
University powiedziała, że “nie po­
winno być problemów ze strażaka­
mi — mężczyznami. Pracowałam z 
mężczyznami jako mechanik ro­
werów i też nie było żadnych prob­
lemów”.

Konstytucją.
Jeśli dochodzenie Rady Komisa­

rzy Wyborczych wykaże, że np. ma­
łżonkowie składali za siebie podpisy 
pod petycjami, to tego rodzaju 
przypadki zostaną przekazane Pro­
kuratorze Stanowej Powiatu Cook, 
która podda je dalszemu śledztwu i 
ewentualnie podejmie odpowiednie 
sankcje.

Policjant Uratowany, 
a Przestępca Zabity

Tragedia wydarzyła się w je­
dnym z mieszkań przy ulicy 1733 N. 
Menard. Jeden z policjantów został 
wezwany na pomoc do domu, gdzie 
czterech napastników przetrzymy­
wało kobietę w charakterze zakład­
niczki. Jednak i on został pobity 
niemiłosiernie.

Krzyki maltretowanych usłyszał 
przejeżdżający patrol, który bez 
wahania przybył na pomoc. Po 
wdarciu się do mieszkania, jeden z 
policjantów oddał kilka strzałów w 
kierunku napastników zabijając je­
dnego z nich na miejscu. Dwóch 
pozostałych uciekło z miejsca prze­
stępstwa.

Policja podaje, że żaden z poli­
cjantów ani kobieta-zakładniczka 
nie odnieśli obrażeń.

“Patrol dobrze wykonywał swoją 
robotą — “stwierdził sierżant z po­
licyjnego dystryktu. “Decyzja ata­
ku na napastników została podjęta 
natychmiast i to uratowało życie ich 
kolegi z policji, a także życie za­
kładniczki.”

“Próba negocjacji z przestępca­
mi mogłaby przynieść opłakane 
skutki” — dodał sierżant.

Podczas treningu kandydatki na 
strażaków otrzymują $12 na godzi­
nę. Ich przeciętny wiek wynosi 27 
lat. Połowa grupy jest biała, a 
członkinie drugiej połowy należą do 
mniejszości narodowych. Jeśli zda­
dzą egzamin ze sprawności fizycz­
nej, to w październiku razem ze 129 
męskimi kandydatami na straża­
ków podejmą naukę w szkole po­
żarniczej.

Jak do tej pory tylko jedna kobie­
ta znalazła zatrudnienie w chicago­
skiej. straży pożarnej. Jak podaje 
jednak szef działu kadr tej instytu­
cji, perspektywicznym celem jest 
zatrudnienie większej ilości kobiet 
na tych stanowiskach.

“Dobrze wytrenowane kobiety 
pracują na równi z mężczyznami” 
— twierdzi “Rambo” Terry Smith.

Dożywotnie Więzienie 
Za Gwałt i Morderstwo

27-letni George Williams został 
wczoraj skazany na karę dożywot­
niego więzienia za zamordowanie 
podczas próby gwałtu swej 12- 
letniej siostrzenicy.

Podczas posiedzenia ława przy­
sięgłych odmówiła skazania oska­
rżonego na karę śmierci, czego do­
magała się strona oskarżenia.

12-letnia Sharon McCambry pod 
pretekstem wyjazdu do babci zosta­
ła zabrana przez oskarżonego do 
jego mieszkania. Podczas próby 
gwałtu dziewczynka stawiała opór 
i, jak twierdzi Williams, “to było 
powodem jej zamordowania”.

Siostra Williamsa i matka ofiary 
stwierdziła podczas przesłuchania 
w sądzie, że “będzie to mnie prześ­
ladować do końca życia. Wiele razy 
pytałam dlaczego to zrobił. Zawsze 
odpowiadał tylko, że mu przykro...” 

Williams, jak podają raporty, był 
niechcianym dzieckiem w rodzinie 
z długą historią chorób psychicz­
nych. Krótko przed dokonaniem 
morderstwa opuściła go narzeczona, 
co eksperci uznali za główny powód 
jego załamania psychicznego i utra­
tę kontroli swoich czynów.

Williams był już też wcześniej 
skazany za łapówkarstwo i rabunki.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
29 września, 1986

304

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
29 września, 1986

6 2 9 7

LOTTO Sobota, 27 września, 86 02 16 23 26 31 39

Środa, 24 września, 86 02 06 12 15 39 43

“Dobrze Wytrenowane Kobiety 
Pracuję Na Równi z Mężczyznami” 
— Zdaniem “Rambo”, Kandydatki Na Strażaka


